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Algierska rebelia
zatacza coraz szersze kręgi

Rozbieżności w łonie gabineiu ?
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W lutym Chruszczów 
odwiedzi indie

AAZ cdług doniesień agencyjnych, w środę w godzinach po­
rannych buntownicy, których liczba oceniana jest 

przez agencję UPI na 4.000 osób, utrzymywali nadal swe 
pozycje w reducie w centrum miasta. Czas nie działa jed­

nak na korzyść rządu francu- --------------- ----------------------------
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Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów, który został zaproszony 
do Indii, przybędzie do Delhi 
przypuszczalnie 11 lutego. Spę 
dzi on dwa dni w Delhi, zwie­
dzi farmę państwową w Su- 
ratgarh j kombinat metalur­
giczny w Bhilai. (PAP)

skiego. Wręcz przeciwnie, bier 
ność wykazywana dotychczas 
przez władze centralne wpły­
wa na rozszerzenia się ruchu, 
solidaryzującego się z rebe­
liantami na inne miasta Al­
gierii.

Stan wyjątkowy nie jest da­
lej przestrzegany. W nocy z 
wtorku na środę ultrasi zajęli 
gmachy licznych merostw na 
peryferiach Algieru.

Agencje zachodnie i prasa 
tłumaczą brak należytej reak­
cji ze strony Paryża, niepew­
nością co do stanowiska ar­
mii.

W godzinach porannych, al­
gierscy radni miejscy przema­
wiali do tłumów’, zgromadzo­
nych przed ratuszem, wyraża­
jąc swą solidarność z buntow­
nikami. Delegacja federacji 
merów’ algierskich została 
przyjęta przez generała Chal- 
le. Członkowie delegacji, od­
dając hołd armii, wyrazili swą 
wolę „pozostania Francuza­
mi”.

Generalny strajk obejmuje 
w dalszym ciągu zarówno Al­
gier, jak i inne miasta.

W Paryżu, tymczasem dwie 
pogłoski, zasługują na szcze­
gólną uwagę. Pierwsza doty­
czy rozbieżności w łonie gabi­
netu francuskiego. Według 
drugiej pogłoski, prezydent 
Republiki zamierza na mocy 
artykułu 16 konstytucji, skon­
centrować całą władzę w 
swych rękach.

W środę odbyło się w Pała­
cu Elizejskim nadzwyczajne 
posiedzenie, rządu francuskie­
go, zwołane przez prezydenta 
de Gaulle’a. Po posiedzeniu 
rządu minister informacji, Ro­
ger Frey, odczytał prasie ofi­
cjalny, nic nie mówiący komu 
nikat. (PAP)
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Konferencja naukowo-techniczna

w sprawie wydajności pracy
Wielka waga warszawskich obrad

Świat nauki i techniki przystępuje do realizacji uch­
wał IV plenum KC PZPR” — pod tym hasłem roz 

poczęły się 27 bm. w Warszawie trzydniowe obrady wiel 
kiej ogólnokrajowej konferencji naukowo-technicznej na te 
mat poziomu wydajności pracy w gospodarce narodowej 
i sposobów jej zwiększenia. Organizatorami konferencji są 
Polska Akademia Nauk i Naczelna Organizacja Techni 
czna, przy współudziale Rady do Spraw Techniki i CRZZ.

W tym pierwszym tego ty­
pu w Polsce spotkaniu bie- 
rze udział blisko 700 naukow 
ców, inżynierów i techników, 
przedstawicieli życia gospo­
darczego i politycznego.

Przewodnictw-o plenarnych 
obrad pierwszego dnia konfe

rencji objął prezfes 
Akademii Nauk — 
Tadeusz Kotarbiński.

Zagajając obrady,

Polskiej 
prof. dr

prezes

dnia konferencji. W godzinach 
popołudniowych obrady konty­
nuowane były w sekcjach 
specjalistycznych. (PAP)

W Muzeum Historycznym War 
szawy na Starym Mieście ot­
warto wystawę obrazującą 
odbudowę Warszawy po znisz 
czeniach wojennych. Na zdję­
ciu: wystawę zwiedzają (dru­
gi od prawej) N. Bobrowni-
kow przewodniczący Mo-
skiewskiej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego i ambasa-
dor ZSRR w Polsce 

Abrasimow.
P.

CAF — fot. Tymiński
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Kolejne etapy
zdobywania Kosmosu
Ciekawy artykuł ukazał się w środowym numerze pisma 

„Literatura i Zizń”. Autor, prof. Dobronrawow, infor­
muje czytelników, jakie będą najprawdopodobniej następne 
etapy radzieckiego szturmu na Kosmos.

PAN zapoznał uczestników z 
celem i założeniami kenferen 
cji. Powinna ona ustalić obie 
ktywny stan i dynamikę wzro 
stu wydajności pracy w tych 
dziedzinach gospodarki, w któ 
rych można względnie szyb­
ko dojść do konkretnych re­
zultatów, a więc np. w róż­
nych gałęziach przemysłu i 
w rolnictwie. Konferencja 
jest również podjęciem próby 
wykrycia głównych przyczyn 
nierzadko rażąco jeszcze ni­
skiej — w porównaniu z in-

A. Zawadzki 
wśród młodzieży

27 bm., w 15 rocznicę wy­
zwolenia Śląska przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki spotkał się w Pała­
cu Młodzieży w Katowicach z 
młodzieżą urodzoną piętnaście 
lat temu, w pamiętnym dniu 
27 stycznia 1945 roku.

W sali Marmurowej Pałacu 
gości otacza ponad 60 dziew-
cząt i chłopców rówieśni

nymi krajami wyda jnoś-

Oto, jak można je kolejno ułożyć:

15 - Jecie 
„Trybuny 

Robotniczej,, 
Najpopularniejsza

Podróż Macmillana
Premier W. Brytanii, Mac

millan, przybył środę do
Johannesburga rozpoczynając

na
Śląsku gazeta „Trybuna 
Robotnicza” — organ KW 
PZPR w Katowicach — ob 
chodzi 15-łecie swego ist­
nienia. 28 stycznia 1945 r. 
„Trybuna” ukazała się po 
raz pierwszy. Dzienny na­
kład gazety wynosi blisko 
400 tysięcy egzemplarzy.

Z okazji 15-lccia I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka nadesłał do ze­
społu redakcyjnego list, w

10-dniową podróż po Unii 
łudniowo-Afrykańskiej.

Kampania lke’a

Po-

Prezydent Eisenhower odle­
ciał w środę z Waszyngtonu 
do Los Angeles, aby rozpocząć 
kampanię przedwyborczą Par­
tii Republikańskiej. Głównym 
kandydatem tej partii jest wi­
ceprezydent Richard Nixon.

którym imieniu KC
Włosi połępiajq

PZPR oraz własnym prze-
kazuje zespołowi 
podziękowania za 
pracę dla dobra 
mu. (PAP)

redakcji 
ofiarną 

socjaliz-

1 Do wielu życzeń, jakie 
otrzymał zespół „Trybuny” 
— dołącza się „Głos Wiel- 

I' kopolski”.

Podobnie jak senat, włoska 
Izba Posłów zatwierdziła we 
wtorek 359 głosami przeciwko 
12 projekt ustawy przewidują­
cej surowe kary w stosunku 
do organizacji i osób szerzą­
cych hasła rasizmu i dyskry­
minacji w stosunku do po­
szczególnych grup narodo­
wych, etnicznych czy wyzna­
niowych.

4 Dalsze próby z superra- 
* kietami. Powinny one do­
prowadzić do zbudowania po­
jazdu satelitarnego, który bę­
dzie mógł umieszczać na or­
bicie okołoziemskiej ciężkie 
sputniki oraz wyrzucać stacje 
międzyplanetarne w kierunku 
Marsa czy Wenus.

9 Loty ciężkich sputników 
z silnikami hamującymi. 

Takie satelity będą mogły ca­
ło powrócić; na Ziemię i mięk­
ko na niej wylądować.

3 Rejsy automatycznych sta 
cji międzyplanetarnych w 

pobliże Marsa lub Wenus. Rej 
sy te mogą następować równo­
cześnie z eksperymentami z 
ciężkimi satelitami Ziemi.
9 Lot człowieka w Kosmos. 
** Najpierw w podróż po 
orbicie okołoziemskiej, a po­
tem na wyprawę w przestrzeń 
międzyplanetarną. (PAP)

Zima u/ Huropla
Mróz we Francji pokrył lo­
dem jezioro w Lasku Buloń- 
skim w Paryżu. Ptactwo o- 
swojone paraduje po kruchym 
lodzie, stanowiąc wdzięczny 

obiekt dla fotoamatorów.
Fot. — CAF

6 lutego
plenum KCZMS

6 lutego br. odbędzie się w’ 
Warszawie plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego 
ZMS. Plenum omówi zadania 
związku w pracy z młodą in­
teligencją techniczną w opar­
ciu o uchwały IV plenum KC 
partii oraz oceni dotychczaso­
wy przebieg dyskusji nad pro­
jektem nowego statutu i dekla 
racji programow ej ZMS. (PAP)

ci, określenia stopnia wpływu 
na nią różnych czynników.

Następnie w imieniu Korni 
tetu Centralnego PZPR i rzą 
du, zebranych powitał mini­
ster przemysłu ciężkiego inż. 
Franciszek Waniołka. Podkre­
ślił cm, iż inicjatywę zwoła­
nia tej konferencji należy u- 
znać za bardzo cenną.

„Postęp techniczny a wydaj 
ność pracy” — to tytuł następ 
nego referatu, wygłoszonego 
przez prof. dr. Janusza Tymów 
skiego.

Na wygłoszeniu tych dwóch 
referatów zakończyło się ple­
narne posiedzenie pierwszego

ków oswobodzonego Śląska, a 
wśród nich czwórka 13-latków. 
To popularne w całym kraju 
czworaczki śląskie.

Spotkanie miało bardzo ser­
deczny, niemal rodzinny cha­
rakter, nawiązują się bezpo­
średnie pogawędki.

Przy wtórze gorących okla­
sków Aleksander Zawadzki 
wręcza piętnastolatkom pacz­
ki ze słodyczami oraz książki 
o Śląsku. Do każdej paczki do­
łączone są życzenia podpisane 
osobiście przez przewodniczą­
cego Rady Państwa.

Na zakończenie skromny po­
częstunek, toasty spełniano o- 
ranżadą i fructovitem. (PAP)

Wiec protestacyjny 
w Nowym Jorku

W dniu 26 bm. 
wieczornych na

w godzinach 
placu Union

Sąuare w Nowym Jorku prze­
szło 8 tys. mieszkańców tego 
miasta zebrało się na wiecu
protestacyjnym przeciwko

435 górników oczekuje ratunku
]V adal powoli przebiega akcja ratunkowa w kopalni wę- 
1 gla Coalbrook (Afryka Południowa), gdzie przed ty­

godniem obwrał zamknął na głębokości około 180 metrów
przeszło 400 górników.

W środę rano wielki świder 
drążący komin powietrzny u- 
tknął w warstwie twardego 
dolomitu na głębokości 42 me­
trów. Przedtem drążył skałę 
z prędkością zaledwie kilku­
dziesięciu centymetrów na go­
dzinę. Obecnie nadzieją ratow 
ników są wiertła z węglika 
tungstemu, sprowadzone samo 
lotem z USA. Dobre ostrza 
powinny przyspieszyć drąże­
nie komina. Jednakże praw­
dopodobieństwo uratowania 
choćby części spośród 435 uwię 
zionych górników jest bardzo 
znikome. (PAP)

Afryka 
zrzuca kajdany

30 czerwca br. Kongo Bel­
gijskie ma stać się niepodle­
głym państwem. Jak donosi 
agencja France Presse porozu­
mienie w tej sprawie osiągnę­
ły strony kongolańska i belgij 
ska na środowym posiedzeniu
konferencji okrągłego 
obradującej w Brukseli.

Zawarte porozumienie 
nowi kompromis między

stołu,

sta- 
przed

stawicielami Konga a rządem 
belgijskim. Jak wiadomo, przy 
wódcy kongolańscy domagali 
się, aby Kongo stało się nie­
podległe w dniu 1 czerwca br.

Natomiast belgijski minister 
kolonii Schriyvcr proponował 
jako datę proklamowania nie­
podległości tego kraju — 15 
lipca br. (PAP)

wskrzeszeniu faszyzmu, uzbra 
janiu Niemiec Zachodnich, 
wzniecaniu nienawiści raso­
wej.

Uczestnicy wiecu ostro potę­
piali politykę rządu Adenaue- 
ra, fakt zajmowania ważnych 
stanowisk w NRF przez Ober- 
laendera i Schroedera, wzrost 
roli NRF w ramach NATO.

PAP

f SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Czemu rozbrojenie?
Kilka liczb i Iak4ów

W? dwóch ostatnich wojnach światowych zabito i oka- 
’ ’ leczono 80 milionów ludzi.

D ierwsza wojna światowa pochłonęła tyle pieniędzy, 
* że można by za nie kupić każdemu żołnierzowi (a 

było ich 74 miliony) porządny dom ze sporym kawałkiem 
ziemi. Druga wojna światowa była znacznie kosztowniej­
sza. Za -wydane na nią pieniądze można by było zbudować 
pięciopokojowe wille dla wszystkich rodzin na całym 
globie ziemskim...
TV a całym świecie znajduje się obecnie pod bronią po- 

* nad 20 milionów ludzi. Poza tym na każdego żoł­
nierza przypada czterech ludzi, zajętych obsługą tych sił 
zbrojnych: w przemyśle, transporcie, łączności. Ogólna 
liczba ludzi zajętych przygotowaniami wojenrfymi sta­
nowi w ten sposób około 100 milionów.
/Tl dyby tylko 1/5 obecnych bezpośrednich wydatków 

USA na cele wojskowe przekazać na budownictwo 
mieszkaniowe, można by było dodatkowo budować po 
500 tysięcy domów mieszkalnych rocznie i zapewnić pracę 
blisko 1 milionowi ludzi.

Ieśliby wielkie mocarstwa, uczestniczące obecnie w wy­
ścigu zbrojeń, wykorzystały zaledwie 10 proc, swoich 

budżetów wojennych na stworzenie międzynarodowego 
funduszu ekonomicznego, to w krótkim czasie znikłyby 
na świecie głód i nędza.
/"A statnia redukcja sił zbrojnych ZSRR o 1 milion 200 

tysięcy żołnierzy przyniesie w budżecie państwa 
oszczędności w wysokości 16 miliardów rubli, które prze­
znaczone zostają na budowę mieszkań, szpitali, sanato­
riów i na rozwój przemysłu

G. B.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystykl — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego »- Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis (nformacyj- 
ńo-»olityc?ny do druku orzy- > 

gotował Michał Łuczak.

Kryiyczna ocena Kongresu

IU ^respondent agencji Tass donosi, że komisja gospodar 
cza wniosła w dniu 26 bm. pod obrady kongresu 

ŁSA. sprawozdanie, o sytuacji gospodarczej, a w szczegół 
ności o zatrudnieniu, tempie wzrostu gospodarczego i po 
ziomie cen w Stanach Zjednoczonych.

W ciągu 10 miesięcy ko­
misja przeprowadziła konsul­
tacją z przeszło 100 eksper-

GŁOS OBSERW ATORA

Drogie zabawki

tama, przestudiowała 20 ra­
portów przygotowanych przez 
konsultantów i po gruntow­
nej analizie faktów doszła do 
wniosku, że „w ciągu ostat­
nich 6 lat gospodarka amery 
kańska nie wykonała stoją­
cych przed nią zadań”.

Część sprawozdania poświę 
eona jest porównaniu rozwo­
ju gospodarczego USA i 
ZSRR. Podczas gdy w ciągu
ostatnich 60 lat głosi m.

U
/ki dla żołnierzy 
największe marno

trawstwo Ameryki Łaciń­
skiej”. Pod takim nader 
wymownym tytułem uka­
zał się ostatnio w poczyt­
nym amerykańskim tygo­
dniku „Time” artykuł 
zwracający uwagę na nie 
proporcjonalny do potrzeb 
i możliwości wydatki woj 
skowe większości republik
Ameryki Łacińskiej.

Rozważania ukazały 
wyjątkowo na czasie, 
kilku bowiem tygodni

się 
Od
w

20 republikach, szczególnie 
Ameryki Południowej, 
przybiera na sile akcja 
na rzecz wspólnej konfe­
rencji rozbrojeniowej, któ­
ra położyłaby w jakimś 
stopniu kres marnotraw­
stwu grubo ponad miliar­
da dolarów rocznie, wyda 
wanych tam na zbrojenia.

NONSENS

/"Ostatnia, równie okrut- 
na, jak i bezsensow­

na wojna toczyła się tam 
przed 25 laty pomiędzy 
Paragwajem a Boliwią o 
cziewiczą puszczę tzw. 
„Gran Chaco”. Wszystkie 
późniejsze zbrojne konflik 
ty lokalne rozstrzygane by 
ły przy minimalnym uży­
ciu wojsk. Jednym z na­
czelnych celów Organiza­
cji Państw Amerykańskich 
jest pokojowe rozwiązywa 
nie wszystkich sporów. Jak 
kolwiek nadal istnieją po­
między niektórymi sąsia­
dującymi z sobą państwa­
mi Ameryki Łacińskiej u- 
razy na tle pogranicznych 
pretensja terytorialnych, to 
coraz silniej gruntuje się 
powszechna tendencja do 
pokojowego rozstrzygania . 
tych pretensji.

Tak wygląda jedna stro 
na przysłowiowego meda­
lu.

Jest jednak i druga.

KOKOSY

Ą meryka Łacińska 
** produkuje broni, 

kupuje ją za granicą:

nie
Za­

prze
ważnie w Stanach Żjedno 
czonych, poza tym w An­
glii, Belgii i kilku innych 
krajach zachodnio-europej 
skich. Producenci zbroje­
niowi robią na transak­
cjach kokosowe interesy. 
Pozbywają się starzejącego 
się z każdym rokiem uzbro 
jenia, które sprzedać moż­
na jeszcze tylko w kra­
jach zacofanych.

W ciągu 5 ostatnich lat 
Argentyna i Brazylia wy­
dały na zbrojenia sumę po 
nad 3 mld. doi., a właśnie 
te sąsiednie państwa współ 
żyją między sobą szczegól­
nie wzorowo, co przypie­
czętowały niedawno spe­
cjalnym układem.

Któż to „zagraża” Argen 
tynie i Brazylii? Zupełnie 
zacofany cywilizacyjnie Pa 
ragwaj, lub oddzielone nie 
botycznymi Andami — Chi 
lę? Są to absurdy, których 
nikt poważny nie bierze 
w ogóle w rachubę.

Istnieje jednak jeszcze 
inny czynnik. Mimo nie­
mal całkowitego zlikwido

Autorzy sprawozdania
pewniają, że 
nich braki 
przypadkowy 
wodowane są

za-
wyliczone przez 
mają jedynie 

charakter i spo 
niesłuszną poli

tyką rządu. Proponują oni za 
stosowanie różnych posunięć, 
jak np. uchwalenie nowych 
ustaw wymierzonych przeciw 
ko trustom, ponieważ, ich zda 
niem, „gospodarka USA mo­
że ponieść poważne straty, je 
żeM nadal będą istnieć i roz­
wijać się gigantyczne kon­
cerny. (PAP)

Porozumienie 
w sprawie Arktyki

Jak podaje „New York Ti­
mes” uczeni radzieccy, amery­
kańscy i kanadyjscy, którzy 
obradowali ostatnio w Calgary 
osiągnęli porozumienie w spra 
wie wymiany informacji o dnie 
Oceanu Arktycznego. Porozu­
mienie, po formalnym zatwier­
dzeniu przez rządy ZSRR, USA 
i Kanady, umożliwi uczonym 
opracowanie dokładnej mapy 
dna Oceanu Arktycznego.

Dziennik pisze, że zawarcie 
porozumienia stało się możliwe 
dzięki zmianę stanowiska do­
wództwa amerykańskiej floty 
wojennej, które do tej pory od­
mawiało ujawnienia danych, 
posiadanych o tym terenie.

PAP

SPRAWY I SPRAWKIKULTURY

wania rządów dyktator­
skich w krajach Ameryki 
Łacińskiej, władza cywil­
na zależy w większości od 
lojalności wojska. Im le­
piej jest ono uzbrojone, 
tym „mocniejszy” atut sta 
nowi w rękach dziesiąt­
ków ambitnych generałów 
mogących każdej chwili za 
grozić puczem militarnym. 
Wojsko, świadome takiego 
stany rzeczy, wysysa z 
nadwerężonych skarbców 
nowe dewizy dla wzmoc­
nienia własnej pozycji.

in. sprawozdanie — globalny 
dochód narodowy USA wzra­
stał przeciętnie o 3,2 proc, 
rocznie, w okresie 1953—1959 
r. włącznie wzrost ten wyno­
sił zaledwie 2,3 proc, rocznie. 
Pod względem tempa rozwo- 
iu gospodarczego Stany Zjed 
noczone pozostają w tyle za 
większością rozwiniętych kra 
jów kapitalistycznych.

W tym samym czasie — 
podkreślają autorzy sprawo­
zdania — gospodarka Związ­
ku Radzieckiego rozwijała się 
w szybszyrh tempie niż go­
spodarka Europy Zachodniej.

Spotkanie w WSR -

Konieczność popularyzacji 
osiągnięć naukowo-doświadczalnych

Qekcja Publicystów Rolnych Stowarzyszenia Dziennikarzy 
w Poznaniu zainicjowała w grudniu ub. roku szereg spot 

kań z kierownikami życia gospodarczego i społecznego Wiel 
kopolski.

GŁOS ROZSĄDKU
Niedobrze być 
bliźniakiem

Idea z-wołania konferen 
cji rozbrojeniowej 

państw Ameryki Łaciń­
skiej wyszła od prezyden­
ta Chile, Alessandriego, i 
zyskała rychło poparcie w 
mniejszych krajach, jak 
Peru, Ekwador, Kolumbia. 
Boliwia itp. Kraje te czy­
nią ostatnio znaczne wysil 
ki w kierunku stabilizacji 
życia gospodarczego i pod 
niesienia poziomu cywili­
zacyjnego ludności. Każdy 
milion w dolarach, zmar­
notrawiony na zbrojenia 
przez te państwa, pozba- 
wia je automatycznie mo­
żliwości bardziej skutecz- 
nei walki z zacofaniem go

Władze kubańskie znalazły 
się w poważnym kłopocie, bo­
wiem o działalność kontrrewo­
lucyjną oskarżony jest jeden 
z dwóch braci bliźniaków, i 
nikt nie potrafi określić o któ­
rego z braci chodzi. Bracia ci, 
Herminio i Carlos Pino Lopez 
liczą po 42 lata. Obaj są łysi, 
noszą identyczne buty z chole­
wami, mają czarne wąsy i no­
szą okulary w rogowych opra­
wach.

Ponieważ nie potrafiono okre 
ślić o którego z braci chodzi 
zaaresztowano ich obu. (PAP)

Do serii tych spotkań nale­
żało również i wtorkowe, w 
Rektoracie Wyższej Szkoły Roi 
niczeb z udziałem rektora prof. 
dr Wł. Węgorka, prorektorów 
prof. ar L. Mroczkiewicza i 
prof. dr J. Wojciechowskiego 
oraz dziennikarzy z prasy i ra­
dia, interesujących się proble­
matyką wiejską.

Przad konkursem 
kim

Na zdjęciu: Przy fortepianie 
studentka konserwatorium mo­
skiewskiego Zinaida Ignatiezoa 
(z prawej) członkini pięcio­
osobowej ekipy pianistów ra­
dzieckich, którzy wezmą udział 
w konkursie, z koleżanką He­
leną Piętrową.

Fot. — CAF
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spodarczym i
Dlatego też 

raz głośniej o 
sach bliskiego

społecznym.
mówi się co 
dużych szan 
terminu zwo

łania pierwszej w historii 
Ameryki Łacińskiej konfe 
rencji dla zastanowienia 
się nad alternatywą, co 
lepsze: bezsensowne zbro­
jenie czy poprawa warun

sprawy blisko 200 milio­
nów ludzi! Pierwsze sta­
nowi istotnie „zabawki 
di a żołnierzy”, drugie — 
po prostu przyszłość Ame 
ryki Łacińskiej.

Antoni Pawlikiewic*

Prezent rodaczki
Hęlena Rubinstein — na 

zwisko znane chyba każ­
dej przedstawicielce płci 
pięknej — przebywa stale 
w Nowym Jorku, ale mi­
mo wieloletniego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych 
i Paryżu — nie zapomnia 
ła jeszcze o swojej praw­
dziwej ojczyźnie — Polsce. 
Ile tyiko razy nadarzy się 
jej okazja, stara się tę swo 
ją sympatię i przywiąza­
nie do starego kraju oka­
zać. W czasie pobytu „Sią 
SKa” w Nowym Jorku He­
lena Rubinstein zaprosiła 
do swoich gabinetów ko­
smetycznych wszystkie poi 
skie artystki, aby kolejno 
— pod jej okiem — za­
fundować im prawdziwy 
rubinsteinowski maąuilla- 
ge. Warto zaznaczyć, że 
jest to prezent prawdziwie

osztowny najprostszy
zabieg w gabinetach Hele 
ny Rubinstein kosztuje 20 
dolarów.

Perspektywy rozwojowe rol­
nictwa w świetle badań nauko 
wych — oto temat wokół które 
go dyskutowano w miłej atmo 
sferze przez cztery godziny. 
Wśród pytań dyskusyjnych pa- 
d.ło również zasadnicze: co na­
uka dała praktyce rolniczej? 
Koła naukowe znają bowiem 
często rewelacyjne wyniki do­
świadczeń, które do szerokiego 
ogółu ludności wiejskiej, jako 
najbardziej zainteresowanej, 
nie przenikają.

W związku z tym — jak za­
komunikował dziennikarzom 
rektor prof. Wł. Węgorek — 
powstanie przy Rektoracie 
WSR specjalna placówka, któ 
rej zadaniem będzie jak naj­
szersze popularyzowanie osiąg 
nięć naukowo-doświadczal- 
nych, bądź to w formie przy 
stępnych broszur, bądź przez 
prasę i radio.

Z inicjatywy p. Rektora po­
stanowiono urządzać częściej 
tego rodzaju spotkania, poświę 
cone wybranym specjalnie za­
gadnieniom. (rys)

NRF czy „Meksyk"?
Agencja ADN, podaje, że w 

NRF i Berlinie Zachodnim no­
tuje się obecnie największą 
przestępczość wśród młodzieży 
od roku 1883, tj. od chwili 
wprowadzenia systematycz­
nych statystyk kryminalnych.

Hamburski dziennik „Die 
Welt” informuje, iż tylko w 
1957 r. na 100 tys. młodych 
ludzi zamieszkałych w NRF — 
1.229 zostało skazanych przez 
sądy za różne przestępstwa.

PAP

Ellington w Polsce?
Polska wymiana kultu­

ralna z krajami Ameryki 
Północnęj rozwija się co­
raz lepiej. Ma tam w ro­
ku przyszłym wyjechać 
„Mazowsze”, orkiestra Fil 
harmonii Narodowej i po­
znańskie „słowiki” — chór 
Stuligrosza. Nie wiadomo 
jeszcze oficjalnie, kto przy 
jedzie ze Stanów Zjedno­
czonych do Polski, mówi 
się jednak o przyjeździel 
na gościnne tournee do na 
szego kraju Ellingtona i 
znakomitego zespołu tele­
wizji amerykańskiej, Bęl- 
lafonte.

Silna konkurencja :
Wielkimi krokami zbli- » 

ża się dzień otwarcia kon ; 
kursu chopinowskiego • w • 
Warszawie. Jak wiadomo, • 
już w połowie lutego przy t 
bywa do Polski znakomity : 
pianista Artur Rubinstein, *

Trudno w tej chwili wy ] 
rokować cokolwiek o szan j 
sach naszych ręprezentan- I 
tów. Jedno jest pewne, że ; 
spotkamy się w tym roku • 
z niezwykle silną konku- ! 
rencją, szczególnie w po- • 
staci „drużyny” radziec- •

Wymiana dziennikarzy
Interesująco przedstawia 

ją się projekty wymiany 
przedstawicieli prasy mię-
dzy Polską 
Radzieckim, 
wymiana ta 
była jedynie

a Związkiem 
Dotychczas 

prowadzona 
przez poszczę

golnę redakcje pism i cza 
sopism. Niedawno nowo po 
wstały Związek Dziennika 
rzy Radzieckich nawiązał 
z Zarządem Głównym Sto 
wairzyszenla Dziennika rzy 
Polskich oficjalne rozmo­
wy w sprawie ustalenia 
szerokiego planu wymiany 
dziennikarzy obu krajów.
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W związku z rocznicą wyzwole­

nia stolicy, „Życie Warszawy” 
zamieściło wypowiedź generała bro­
ni Mariana Spychalskiego, który był 
pierwszym po wyzwoleniu prezy­
dentem Warszawy. Generał powie 
dział m. in.:

„— Myślę, że przeszłość nie mo-

rodzenia było właśnie to poczucie 
odpowiedzialności każdego za cale 
miasto, za jego przyszły rozwój.

Człowiek, wracający dc rozbite­
go gniazda, czuł się osobiście odpo­
wiedzialny za to, aby na nowo po­
wstał jego dom, jego ulica, jego 
całe miasto”.

żc być jedynie odskocznią 
wspominków, nie może być 
to tylko, aby czerpać z

dla 
po 

niej
okruchy osobistych wrażeń i prze­
żyć. Czasem przesłania ona to, co 
naprawdę w tej przeszłości wielkie 
i niepowtarzalne. Wskrzeszenie nie­
istniejącego miasta stanowi dowód 
wielkich mocy, wielkich sił tkwią­
cych w ludziach. Hitleryzm unicest- 
wił nasze miasto, zniszczył nic tyl­
ko ulice i domy, ale także rozproszył 
i unicestwił liczne rzesze twórców. 
Mimo to nie zlikwidował, bo zlikwi­
dować nie mógł — uporu, ambicji, 
a nade wszystko poczucia odpo­
wiedzialności za teraźniejszość i 
przyszłość. Wyda je mi się, że jed­
nym z podstawowych motorów od-

Powodzenie „Śląska”
Orasa pisze o wielkim powodze- 
* niu zespołu „Śląsk” na jego 

obecnym tournee zagranicznym. 
„Kurier Polski” pisze:

„O wielkiej popularności i uzna­
niu, jaki zespół zdobył w USA, . 
świadczy dobitnie następujące wy­
darzenie. W drodze do Springfieldj 
zespól powitała na granicy stanu 
Massachusetts specjalna delegacja, 
reprezentująca burmistrza miasta. 
Burmistrz tego miasta powitał 
„Śląsk” na stopniaęh ratusza.”

A oto co mówi o sukcesach „Ślą­
ska” kierownik Artystyczny tego ze­
społu — Hadyna:

„Nasz pobyt w USA — oświad­
czył prof. Hadyna — w czasie któ­
rego odwiedziliśmy niemal wszyst­
kie ważniejsze miasta Stanów Zjed­
noczonych i dwa najważniejsze

miasta Kanady, był najtrudniejszym 
w historii zespołu egzaminem, ze 
•względu na czas trwania tournee, 
na olbrzymie przestrzenie, które 
musieliśmy pokonywać i wreszcie 
ze względu na fakt, iż akompanio­
wało nam 20 różnych orkiestr.

Sądzę, że egzamin ten wypad! ce­
lująco. Świadczy o tym ponad 
ćwierć miliona widzów, którzy obej­
rzeli nasz program, świadczą o tym 
bardzo pochlebne, niekiedy wprost 
entuzjastyczne recenzje prasy ame­
rykańskiej.

Warto też przypomnieć fakt otrzy­
mania wyróżnienia przez komitet 
muzyczny przy prezydencie Eisen­
howerze. Byliśmy pierwszym zespo­
łem europejskim, który spotkało te­
go rodzaju wyróżnienie”.Zima w Moskwie
\ V arsz]awski „Kurier Polski’ 

mieścił korespondencję z Mos
u-

kwy. Dowiadujemy się, że w Mos­
kwie, mimo 20 stopniowego mrozu 
i wielkich śniegów nie ma zakłó­
ceń w komunikacji, ulice są czyste, 
a w kioskach sprzcdaje się delikat­
ne mimozy:

„Są sprawy względne i bezwzględ 
ne. Przekonuję się o tym na każ­
dym kroku. Np. w Moskwie względ­
ny jest mróz. Cóż z tego, że termo­
metr wskazuje około 20 stopni, kie­
dy człowiek się przyzwyczaił i właś­
ciwie nie jest już tak zimno. Cóż 
z tego, że „nasypało śniegu wiele, 
ubielony cały świat”, kiedy ulice są 
czyste, można po nich spokojnie 
chodzić. Bez przerwy pracują płu­
gi. Ogromne, żelazne szczotki ukry­
te pod bokipm samochodu dokładnie 
szorują jezdnie. A wielkie sterty 
śniegu zagarniają automatyczne ło­
paty, ruchome taśmy, które ładują 
je na ciężarówkę.

I pociągi kursują normalnie, bez 
opóźnień. Trolejbusy tak samo czę­
sto przyjeżdżają na przystanku 
Większe odległości najlepiej poko­
nywać przy pomocy metra. Czysto, 
ciepło i przyjemnie. Zapomina się^, 
że „na górze” rtęć kurczy się w ter­
mometrze, że przechodnie podnoszą 
kołnierze palt.

W ulicznych kioskach można ku­
pić gałązki żółtej, delikatnej mimo­
zy, która tak ładnie wdzięczy się 
potem we flakonie.”
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Krzyk słowa : OŚWIĘCIM
Ona nie może mówić z Polakami
Bo Polacy zastrzelili jej męża.
A ja rozmawiam z Niemcami
Chociaż oni zamordowali sześć milionów naszych.

(Jarosław Iwaszkiewicz — z wiersza: Benzyna „Aral”)

D
o oświęcimskiego obozu 
śmierci wiodła brama z 
napisem „Arbeit macht 
frei”. Przez tę bramę 
weszły miliony Pola­
ków i Żydów, Rosjan 

i Francuzów, miliony ludzi róż 
nych narodowości, z różnych 
zakątków zalanej przez fa­
szyzm Europy, miliony ludzi o 
różnych światopoglądacn i 
przekonaniach. Gdy 27 stycz­
nia 1945 r. czołgi radzieckie 
strzaskały uwieńczono drutem 
kolczastym wrota, z obozu wy­
szło 5 tysięcy półtrupów. Czas, 
który nadchodził, witany o- 
krzykiem: wolność! — przy­
wrócił ich życiu. Czterech mi­
lionów istnień ludzkich, wy­
gubionych katorżniczą pracą, 
zabitych pałką i kulą esesow- 
ca, wytrutych „cyklonem" w 
komorach gazowych, zmienio­
nych w dym i popiół w krema- 
toryjnych piecach — nic już 
życiu przywrócić nie mogło.

Cztery miliony 
istnień

Cztery miliony jest tu liczbą 
orientacyjną, symboliczna w 
pewnym sensie. Dokładnego 
rachunku oświęcimskich ofiar 
nie zdołali nawet sporządzić 
ich oprawcy. Komendant obo­
zu Rudolf Hoess stwierdził je­
dynie:

„W czasie mej działalno­
ści w Oświęcimiu zginęły 
tam miliony ludzi, których

NA TEMAT DUŻEGO „U”

Nawiązując do felietonu 
„Duże i małe „U”, który uka 

zal się w „Głosie” przed pa­
roma tygodniami, wydaje 
mi sie, że jego autor operu­
jąc inicjałem „major C” 
miał mnie na myśli. W 
związku z tym chcę wyjaś­
nić, że warunki w jakich 
pracowało ówczesne RKU 
(lata 1945—16) nie pozwa­
lał'/ na bezbłędne organizo­
wanie pracy. Składało się 
na to wiele czynników nie­
zależnych ode rhnie i one 
mogły powodować pewne 
niezadowolenie.

Łączę wyrazy szacunku
Kazimierz Ceregra

List p. Ceregry zamiesz­
czamy gwoli naprawienia 
niezamierzonej przykrości. 

dokładnej liczby nie jestem 
w stanic ustalić..."
Zrodzona z faszystowskich 

idei Hitlera maszyna śmierci 
nie rejestrowała zamordowa­
nych ludzi. W rejestry ujmo­
wano ilość zużytego gazu „cy­
klonu B”, który za cenę nie­
mal 300.000 marek sprzedała 
na potrzeby ludobójców firma 
Degesch, wchodząca w skład 
istniejącego do dziś w NRF 
koncernu IG-Farbenindustrie! 
W okresie od 1941 do 1944 ro­
ku w komorach gazowych 
Oświęcimia zużyto 20.000 ton 
tego gazu (6—7 kg na zabicie 
około 1.500 ludzi). W rejestrach 
odnotowywano setki kilogra­
mów złota i metali szlachet­
nych „uzyskanych” z wyrwa­
nych trupom sztucznych zębów 
oraz ze zrabowanej ofiarom 
biżuterii (bogacił się na tym 
skarb III Rzeszy).

W rejestrach możemy zna­
leźć i inne pozycje. Za udział 
w „akcjach specjalnych”, w 
czasie których masakrowano 
od razu tysiące bezbronnych 
ludzi, wydawano esesmanom 
„dla zachęty” dodatkowy przy 
dział: 0,5 1 wódki, 5 papiero­
sów, 100 g kiełbasy i chleb.

Nie wspominajmy dziś tych 
koszmarnych faktów po to, by 
budzić nienawiść do narodu, 
którego imię hańbili Oświęcim 
scy oprawcy. Oddając hołd 
ofiarom faszyzmu, piętnując 
zbrodnię i zbrodniarzy nie 
chcemy odwoływrać się tylko 
do emocji. Ogrom faszystow­
skich zbrodni przerasta miarę 
zwykłych ludzkich uczuć. Pra­
gniemy rozpatrywać tę rzecz 
w kategoriach rozsądku. Nie 
wierzymy w istnienie naro- 
dów-zbrodniarzy. Ale wiemy, 
że istnieje idea, która stawia 
sobie za cel popełnianie zbrod­
ni na narodach. Wiemy, że 
idea ta może zdeprawować lu­
dzi, otępić ich, zmienić w bez- 
woln,e automaty do zabijania.

Rudolf Hoess 
pisał...

Mówią nam coś o tym sło­
wa komendanta Oświęcimia, 
Hoessa, który zdając relację 
ze swych zbrodni pisał:

„Zapytywano mnie, jak ja i 
moi ludzie możemy nieustan 
nie patrzeć na to, jak mo­
żemy wytrzymać? Odpowia­
dałem zawsze, że rozkaz 
Fiihrera musi być wykona­
ny i wobec tego wszystkie 
ludzkie odruchy winny zni­
knąć.”
Chcielibyśmy zapomnieć o 

Oświęcimiu. Ale rozwój wy­
darzeń w Niemczech Zachód- 

nich, wykazujący odradzanie 
się faszyzmu, na to nam nie 
pozwala. Zdajemy sobie spra­
wę, że idea odwetu znajduje 
zwolenników wśród tych Niem 
ców, którzy z całej historii II 
wojny światowej uświadomili 
sobie tylko jedno: że zostali 
pokonani. Chcemy, by sobie 
uświadomili także i to, że 
m u s i e 1 i zostać pokonani, że 
była to konieczność podykto­
wana obroną ludzkości przed 
zagładą. I dlatego chcemy roz­
mawiać z Niemcami. I dlatego 
przyjmujemy każdy głos, któ­
ry się tam odzywa w obronie 
naszej wspólnej ludzkiej spra­
wy, który wskazuje, że i tam 
są ludzie, walczący przeciw 
ludobójcom o ludzką wartość 
swego narodu.

Witamy te słowa 
z nadzieją

Zabierając głos w sprawie 
ekscesów neohitlerowskich 30- 
letni dramaturg zachodnionie- 
miecki Thomas Christoph Har- 
lan (autor adaptacji scenicz­
nej „Pamiętnika Anny Frank”) 
wymienia związane z faszyz­
mem osobistości z federalnego 
rządu, które mimo ciążących 
na nich zbrodni mogą swobod­
nie działać, więcej — sprawują 
władzę. I stwierdza:

„Minister Oberlaender nie 
stanowi odosobnionego przy 
padku. Nie stanowi go mini­
ster Schroeder. Nie jest też 
odosobnionym przypadkiem 
szef kolońskiej policji kry­
minalnej. To jest reguła. Jej 
logiczną konsekwencją są 
swastyki z Kolonii”.

A dalej, pisząc o osadzonych 
w więzieniu młodocianych u- 
czestnikach ekscesów neofa­
szystowskich, których ojcowie 

Urok zimy

Zabawa będzie na „102” —kulig na nartach za samochodem. Niestety, nie w Wielko poi sce...
Fot. — CAF

znajdują się na eksponowa­
nych stanowiskach państwo­
wych — konkluduje:

„Arnold Strunk i Paul 
Schoenen siedzą w więzieniu. 
Mogli być uratowani. Ale 
będą tylko ukarani. Ci, któ­
rzy ich oszukali, będą ich 
sądzić. Ich ojcom potrzebne 
jest alibi. Ich sędzią będzie 
prawdopodobnie jakiś du­
chowy kompan tego dr. Cur- 
tha, który w roku 1943 ska­
zał polskiego robotnika leś­
nego, Jana Paradowskiego, 
na karę śmierci za policzek 
wymierzony niemieckiemu 
nadzorcy. Jest on dziś pro­
kuratorem w Mannheim, nad 
Renem, w czwrartcj Rzeszy.

Czy nie można niczego 
zmienić? Czy nie można prze 
ciwdziałać?

Można, Trzeba koniecz­
nie.”

Witamy te słowa z nadzieją. 
Pragniemy wierzyć, że tak się 
stanie.

*
święcim oznacza dziś na- 
zwę kombinatu chemicz­

nego. Oświęcim jest miastem, 
w którym ludzie zwyczajnie 
rodzą się, żyją i umierają, ma­
ją swoje zwykłe codzienne 
troski i radości. Ale gdy na 
murach domów Niemieckiej 
Republiki Federalnej pojawia 
się znak swastyki — słowo: 
Oświęcim — staje się krzy­
kiem. Nie jest to krzyk niena­
wiści. Jest to krzyk wielkiej 
przestrogi.

Zygmunt Koczorowski

----- . Felieton z żółcią -

Wie,
i -Z

' '1/ apnawałowa kołomyjka 
j nabrała już wlaściwe- 
Igo rozpędu. No cóż, taki to 

jest obyczaj, od setek lat 
panujący, że w tym okresie 
ludziska zapominają o za- 

! sadniczych sprawach doczes 
j nych i oddają się beztro- 
! skiej zabawie. W bieżącym 

jednak karnawale wielu 
i amatorów dobrej zabawy, re 
' zygnuje z pójścia na jakiś 

atrakcyjny bal z bardzo
j prozaicznej przyczyny. Po 
I prostu przerażają niesłycha 
( nie „słone” ceny kart wstę- 
( pu. Dlatego m. in. także i 
: autor wraz z gronem swo- 
< ich przyjaciół zrezygnował 
I z pójścia na powitanie No- 
i wego Roku do auli U AM.

I
 Gdy jeszcze rok temu 

wstęp na podobny bal syl­
westrowy kosztował 70 zło­
tych, to tegoroczna opłata 
podskoczyła nieoczekiwanie

( do 160 zł. Nic więc dziw­
nego, że w auli nie było

i kompletu. Podobny zresztą 
zarzut skierować można pod 
adresem, niestety — Balu 
Prasy, chociaż trzeba przy-

Miód staropolski 
z roku 1814

Znana wytwórnia win gru­
zińskich w Cynandali, posiada 
w swych piwnicach bogatą ko­
lekcję starych trunków, liczą­
cą ponad 30 tys. butelek.

Niektóre eksponaty kolekcji 
liczą prawie 150 lat. Najstar­
szym jest miód polski z roku 
1814. Znawcy twierdzą, że na­
leży on do najznakomitszych 
trunków, jakie można spotkać 
we wspomnianych zbiorach.

PAP

kto...
znać że już od kilku lat 
jest to najlepszy poznański 
bal karnawału. Z tej też 
przyczyny dziennikarze na 
tymże balu stanowili mikro 
skopijpą ilość... Nie każ­
dego stać na wydanie 
znacznej sumy za sam 
w s t ę p.

e dwa przykłady nie 
wyczerpują jeszcze 

sprawy. Organizatorzy róż- 
nych imprez karnawało­
wych zaczęli w tym roku 
licytować się w podbijaniu 
cen biletów. Jesteśmy świad 
kami takiego zjawiska, że 
nawet na marną zabawę 
trzeba ciężko płacić za wpro 
dzenie na parkiet jednej 
pary nóg. To samo doty­
czy większości lokali roz­
rywkowych. Co gorsza, w 
tych ostatnich za możliwość 
przetańczenia wieczoru pła­
cimy podwójnie. Płacimy za 
wstęp a. oprócz tego do ra­
chunku dolicza się jeszcze 
iluś tam procentowy tzw. 
dodatek rozrywkowy. Tro­
skliwi organizatorzy starają 
się wyciągać z naszych kie­
szeni ciężko zarobione zło- 
tówki — byle tylko obrót 

j był i zarobek solidny. Po- 
) próbowaliśmy dokonać 
j „przełomu”; wprawdzie kar 
1 ta. wstępu na bal „Głosu” 

kosztowała 120 zł, ale aż na 
; 2/3 tej kwoty opiewał bon 
1 konsumpcyjny. Inaczej — 
/ wstęp na tę imprezę wyno- 
! sił tylko zł 40.
i iekawe, że do tej pory 
i nie znalazł się nikt, kto 
i by regulował w jakiś roz- 
i sądny sposób ceny biletów 
j wstępu. Może by tak władze 
( finansowe zaczęły ustalać 
' kto, za co i ile może pobie­

rać? A poza tym należałoby 
także kontrolować na jaki 
cel „idą” zarobione przez or 

> ganizatorów zabaw sumy. 
s Tutaj dużą rolę do popisu 

। nuciłby niewątpliwie Inspek 
' torat Kontrolno-Rewizyjny.

Także i Państwowa Inspek 
' cja Handlowa miałaby wie- 
j le powodów do „radości” 
' gdyby tak od czasu do cza­

su odwiedzała sale zabaio. 
, Ileż to razy zdarza się, że 

zwykłą wódkę sprzedaje się 
{ jako eksportową...
\ Tak, tak „wie kto na bale 

łasy, że organizatorzy dba­
ją o kasy”. Czytelnicy wy-

I
 baczą mi parafrazę tytułu, 

zaczerpniętego z rozwiąza­
nia rebusu*) z Balu Prasy, 
Chodziło mi o skonstatowa­
nie po prostu niewesołego 
faktu; że tanio w Poznaniu 
bawić się nie można.

! Janusz Marciszcwski

| •) Rozwiązanie rebusu brzmią .
i io: „Wie, kto na bale łasy, naj 
) lepszy Bal Prasy”.
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N
owy rok przyniósł Szklarskiej Po­
rębie nowe, miejskie prawa. Op­
tymiści twierdzą, że jest to rów­
nież początek okresu rozkwitu, to 
znaczy mądrego eksploatowania
tej miejscowości jako bazy tury- 

^tyki i sportu oraz ośrodka wypoczynkowo- 
icczniczego. Optymiści to przede wszystkim 
działacze miejscowego Kola TRZZ — autorzy 
założeń do perspektywicznego planu rozwoju 
szklarskiej Poręby.

Założenia te warto przeczytać. Warto też 
Porozmawiać z ludźmi, którzy je opracowali. 
Napawa to optymizmem i każę wierzyć w 
Piękną przyszłość tej miejscowości. I to nie 
dlatego, że plany są oparte na wyliczeniu eko- 
^onucznej rentowności każdej inwestycji, ale 
gównie dlatego, że za tymi planami dostrzec 

ozna ludzi, którym sprawa rozwoju miasta 
'y głęboko na sercu; tu żyją i pracują; z 

^ansem tego miasta wiążą swe osobiste na- 
dzieje i plany.
i Przybyli z różnych stron kraju. W s pominą- 
Łód^771 . 2 w oku Warszawę, czy
ole krakowską, lub kielecką wioskę;
się -k0' tak „od święta”. Na codzień zatarły 
lokmZnice »P°ohodzenia”. Jeśli słyszy się o 

konk patriotyzmie”, to roczej na tle
Porębą^^ między Karpaczem a Szklarską 

ta sPieszę poinformować, że powstał
dwięZ°dzielnP Oddział PTT-K, wyznakowano

Orce nartostrady ze Szrenicy — porząd-

PERŁA KARKONOSZY
Co lam, panie, w Szklarskiej ?

kuje się stare szlaki; czynny jest punkt ob­
sługi turystycznej; w remoncie jest ślicznie 
położone schronisko na Hali Szrenickiej...

W bieżącym roku przewidziano wydanie 
pierwszego prospektu o Szklarskiej Porębie, 
opracowanego przez miejscową działaczkę 
TRZZ i PTT-K, p. Wandę Lechowicz.

Jeszcze w tym sezonie uruchomiony zosta­
nie tor saneczkowy, a ta przyszłym sezonie 
powinien zostać oddany do użytku nowoczes­
ny wyciąg krzesełkowy na Szrenicę. Wyciąg 
roboczy już jest czynny; środki na kontynuo­
wanie prac zabezpieczył Komitet do Spraw 
Turystyki.

W kręgu marzeń pozostaje jednakże nadal 
budowa dużego hotelu turystycznego z salą 
kinową i widowiskową (nb. bardzo potrzebną), 
bo wprawdzie zatwierdzono już projekt, ale 
budowę przewiduje się dopiero w następnej 
pięciolatce.

Jeszcze bardziej paląca sprawa, to brak 
szpitala w Szklarskiej Porębie. Stałych miesz­
kańców jest tutaj około 8 tysięcy, wczasowi­
czów w sezonie drugie tyle, a. ponadto prze­
wija się w każdym sezonie kilka tysięcy tu­
rystów i miłośników sportów zimowych.

Wśród tych ostatnich, szczególnie wśród nar­
ciarzy, złamania koficzyn zdarzają się, nie­
stety, często. A najbliższy szpital znajduje się 
w oddalonych o około 20 km od Szklarskiej 
— Cieplicach.

Rejestr pilnych potrzeb obejmuje dalej od­
budowę zanieczyszczonego basenu pływackie-_ 
go, budowę parkingów, boisk sportowych itp. 
Są to, niestety, rzeczy, których w żaden spo­
sób nie załatwią władze terenowe przy naj­
wydatniejszej nawet pomocy społeczeństwa. 
Trzeba na to pomocy inwestycyjnej ze strony 
loładz wojewódzkich i centralnych. Ponieważ 
chętnyęh do brania inwestycji jest wielu, a 
tak krawiec kraje jak materiału staje, słusz­
ną jest obowiązująca u nas zasada inwesto­
wania przede wszystkim tam, gdzie osiąga się 
najszybciej największe efekty ekonomiczne.

Właśnie z tego punktu widzenia warto in­
westować w Szklarską Porębę. Ma ona bo­
wiem wszelkie dane ku temu, aby w krótkim 
czasie stać się najpoważniejszym w zachod­
niej Polsce międzynarodowym ośrodkiem 

sportów zimowych i jednym z najciekaw­
szych ośrodków turystycznych.

Przyroda była niezwykle hojna dla te­
go zakątka naszego kraju. Otaczające Szklar­
ską Porębę pasma Karkonoszy i Gór Izer­
skich są w zimie wymarzonym terenem dla 
narciarzy głównie ze względu na piękne zjaz­
dy i największą bodaj iv kraju, ilość opadów 
śnieżnych. Latem jest Szklarska doskonałym 
punktem wypadowym dla górskich wycieczek 
turystycznych. Położona na wysokości 600 
do 900 m npm. nada je się też, według opinii 
lekarzy-specjalistów, do szerokiego wykorzy­
stania dla celów lecznictwa klimatycznego.

Nie przypadkowo nosi Szklarska Poręba 
dumny przydomek — „Perły Karkonoszy”.

Ale prócz marzeń o wielkiej przyszłości, nie 
zapomina się w Szklarskiej i o dniu dzisiej­
szym. Dlatego też mile zaskoczeni będą wcza­
sowicze i turyści, którzy w tym roku odwie­
dzą „Perłę”. Przywitają ich na kolorowo po­
malowane fasady wielu domów, ładne wysta­
wy sklepowe, nowy, nader estetycznie urzą­
dzony Centralny Klub FWP , szczycący się 
salą taneczną, jakiej nie powstydziłoby się 
żadne miasto wojewódzkie.

Ładny lokal otwarty też został przez „Spo­
łem”. Mniejsze i większe remonty przeprowa­
dzono w większości domów FWP.

Krótko mówiąc: warto jechać do Szklar­
skiej Poręby.

Czesław Zwierzchowski
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Kłopoty z mieszkaniami
Ponad 110^ dni opóźnienia na budowie „Grunwaldu**

"O ok bieżący upływa pod znakiem Grunwaldu. Jeżeli sko 
jarzylibyśmy tę rocznicę z faktem oddania przez spół­

dzielnię mieszkaniową „Grunwald” pierwszego bloku no­
wego poznańskiego osiedla, tytuł entuzjastycznego artykułu 
byłby prawie gotowy. Niestety jednak termin komisyjnego 
odbioru blc-ku został w ubiegłą sobotę ponownie przesunię 

ty z uwagi na poważne usterki w instalacji gazowej oraz 
szereg innych braków, których na przestrzeni ostatnich kil 
ku miesięcy nie potrafiono usunąć.

Duża w tym wina przedsię­
biorstwa prowadzącego roboty 
budowlane. 110 dni opóźnie­
nia w stosunku do planowanej 
daty oddania mieszkań człon­
kom spółdzielni nie przynosi 
chluby SPB i — co gorsze — 
zmusza wykonawcę do zapła­
cenia 180 tysięcy złe-tych ka­
ry konwencjonalnej. Warto do 
dać, że opóźnienie budowy po­
zostałych budynków osiedla 
nie jest wcale mniejsze. Tym 
czasem — zamiast przyspie­
szenia prac, dalsza rozbudo­
wa osiedla została przed dwo­
ma tygodniami wstrzymana 
w związku z nieodpowiednim 
zabezpieczeniem higieny pra­
cy oraz złym stanem urządzeń 
socjalnych.

„Aida Carmen
„Legenda Bałtyku" 
znów w Operze

Najbliższy okres w poznań 
skiej Operze zapowiada się 
nader ciekawie. W lutym u- 
słyszymy po kolei wszystkie
celniejsze spektakle
teatru 
men”,

a więc „Aidę!
naszego 
, „Car-

Jeziaro Łabędzie’
szereg innych. 7. II. — wystą
pi gościnnie w „Borysie 
dunowie” solista Opery 
vent G-arden (Londyn) — 
rian Nowakowski, znany

Go- 
Co- 
Ma- 
nam

dotychczas tylko z zagranicz­
nych recenzji.

Z. okazji rocznicy wyzwo­
lenia Poznania odbędzie się 
23. II. uroczyste przedstawić 
nie „Legendy Bałtyku” (wzno 
wienie po rocznej przerwie).

(na)

Wszystkie to trudności zło­
żyły się więc na to, że spół­
dzielnia „Grunwald” — w 
trzecim roku istnienia — nie 
oddała jeszcze swym człon­
kom żadnego mieszkania. Kło 
poty „Grunwaldu” nie ograni­
czają się tylko do prac wyko 
nawczych. Kiedy w r. 1957 
spółdzielnia rozpoczynała dzia 
łalność, przejęła „w spadku” 
od PPB nr 1 fatalnie zapro­
jektowany gmach przy ul. 
Gwardii Ludowej. Mieszkania 
w tym — przystosowanym ra 
czej dla potrzeb biurowych— 
budynku posiadają kuchnie 
bez okien oraz ponure pokoje, 
dc których mogą zaglądać 
wszyscy mieszkający na tym 
samym piętrze lokatorzy. Je­
dyne wejścia do mieszkań 
znajdują się bowiem na współ 
nym dla wszystkich balkonie. 
Szereg dodatkowych poważ­
nych braków przyczynił się do 
tego, że kilkudziesięciu człon­
ków spółdzielni, którym ta­
kie mieszkania przydzielono, 
wołało z przydziału zrezygno­
wać.

Przykro o tych sprawach pi 
sać, ponieważ wiadomo, iż za 
rząd spółdzielni niedoszłych 
lokatorów, przedłużył im o- 
kr.es czekania na inne miesz- 

*kanfe o kilkanaście dalszych 
miesięcy. Jednocześnie znala­
zły się możliwości budowy m. 
in. luksusowych 4-pokojowych 
mieszkań na osiedlu „grun­
waldzkim”. Nie chcielibyśmy
podważać decyzji zarządu 
dzielni, lecz wydaje nam 
ż,? wobec ogólnego braku 
szkań wśród najbardziej

spół 
się. 
mie
po-

trzebujących, budowa lokali o 
powierzchni 80 m kwadr, świa 
dozy o zachwianiu pewnych 
propcrcji.

0 lepszy kolportaż 
wydawnictw książkowych

W ydawnictwm Poznańskie zorganizowało wczoraj wspól- 
’’ ną naradę z księgarzami, mającą na celu wzajemne 

zbliżenie i wzajemną wymianę uwag.

Przedstawiciele wydawnic­
twa mówili o swoich projek­
tach, planach i o ogólnym cha

Piekielna
maszyna

( T? obi nie tylko piekielny 
| hałas, lecz także pie- 
! kielną miksturę dla piekiel- 
] nych gości. Żeby było dziw- ' 
j niej — w dodatku robi to w 
( nocy..Machina już dwie do- 
! by huczy od godziny 22 do

17, następnego dnia, przy- | 
gotowując asfalt na wyrów ( 
nanie podwórza posesji przy i 
ulicy Szyperskiej 2.

Ładny numer. Ponad stu ( 
f mieszkańców sąsiednich do 

mów nie śpi po nocach, dzie ł 
ci nie idą do szkoły, rodzice 
— do pracy. Mają w nosie ) 
dyscyplinę, jeżeli niezdyscij 

( pilnowana Spółdzielnia Ro- 
! bót Drogowo-Budowlanych 

(ul. Libelta 6) tłucze im się 
) po nocach.
: W Prezydium DRN powie <

dzieli (prywatnie), żeby spra ( 
wę potraktować odgórnie. To 
znaczy: łamigłówką w łeb — ( 
i będzie spokój. Milicja (po- j

; szuklwana przezlokatorów) J 
* wlepiła mandat nadzorcy ) 

robót. Okazało się, że nie * 
było zezwolenia na pracę w । 
nepy. Okazało się i — nic, I 
zZów nadchodzi noc bez- i 
senna. (

Poi dobrej woli lokatorzy j 
proponują: zamiast robić ( 
asfalt w nocy, rć^2, Spół- [ 
dzielcy, od wczesnego rana. 
Na jedno wyjdzie, a zgod­
nie z przyzwyczajeniem czło ’ 
wieka. Bo sak nie, tooo... ( 

— To co?
— Wyjdzie w nocy na 1 

widownię stu gniewnych lu 
dzi i poczęstuje Was... cu- { 

) kierkami. (Zet)

GŁOS“ |

Podane przez nas fakty są
oczywiście sporadyczne i nie 
powinny być oceniane, jako za 
rzut pod adresem spółdzielczo 
ści mieszkaniowej, która sta­
ła się w ostatnim okresie wiel 
kim sprzymierzeńcer i państwa 
w rozwiązywaniu trudnego 
problemu mieszkaniowego. 
Zdajemy sobie sprawę, że w 
większości wypadków spół­
dzielczość ta może się już dzi 
siaj poszczycić poważnymi o- 
siągnięciami. Należy jednak 
zwrócić uwagę na pewne man 
kamenty, jakie wyłoniły się 
w początkowym, nieco żywio­
łowym okresie jej rozwoju.

Dokonane przed kilku tygo­
dniami zmiany w kierownic­
twie SPB pozwalają nam tak 
że przypuszczać, że zmieni się 
na lepsze sytuacja w zakresie 
wykonawstwa spółdzielczych 
mieszkań. Plany nowej dyrek 
cji są raczej skromne, ale za 
to w pełni wykonalne. Miej- 
my więc nadzieję, iż spółdziel 
cy nie będą już mieli wnęcej 
powodów do narzekań.

Lech Konopiński

rakterze swych edycji; księ­
garze, jako ci, którzy najbli­
żej czytelnika stoją — o gu­
stach, upodobaniach i życze­
niach odbiorcy. Wspólnie za­
stanawiano się nad tym co zro 
bić, by niektóre bardzo cenne, 
a nie dość spopularyzowane, 
pozycje wydawnictwa na czas 
i w każde miejsce wojewódz­
twa dotarły do czytelnika, któ 
ry na nie czeka. Przykładem 
może służyć tutaj książka o 
Mickiewiczu pt. „Gdy gościł 
w Wielkopolszcze”, bardzo 
przejz polonistów ceniona i za­
lecana, a niestety, w wielu je­
szcze powiatach zupełnie nie­
znana.

Jak się okazuje ze sprawoz-
dań wydawnictwo nasze
ma najlepszy w kraju procent 
stosunku sprzedaży do produk 
eji (92,5 proc.). W czasie swe­
go istnienia wydało ono 140 
tytułów za milion 190 tysięcy 
złotych. W ubiegłym roku zre 
alizowano transakcje za 700 
tys. zł. Największą popular­
nością cieszyła się literatura 
piękna, tzn. powieści. Duże — 
jak zawsze — zainteresowanie 
budziły również wydawnic­
twa, omawiające okres II woj 
ny światowej, no i „krymina­
ły”... (ch)

INFORMUJEMY
Prezydium Dzielnicowej Rady
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Już 33 projekty 
zadeklarowali 
racjonalizatorzy

W ubiegłym tygodniu, na 
zebraniu otwartym Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej Wy 
działu Remontowego IICP, ra 
cjonalizatorzy tego wydziału 
zobowiązali się złożyć jeszcze 
w tym miesiącu 10 projektów
usprawnień technicznych.
Równocześnie wezwano racjo 
nalizatorów innych wydziałów 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań.

Wczoraj otrzymaliśmy ko­
lejny meldunek Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji HCP. 
Wynika z niego, że na apel 
Wydziału Remontowego od­
powiedzieli racjonalizatorzy 
W-7. Postanowili oni opraco­
wać w styczniu 20 projektów 
usprawnień, to jest o 19 proc, 
więcej niż wynosiła średnia 
miesięczna w ub. roku.

Na ten sam apel trzy pro­
jekty zgłosili pracownicy ehro 
mowni: mgr Alicja Jar-
c z y ń s k a, 
N owak

Władysław
W ł a d y s 1 a w

R y n a r z e w s k i. Dwa spo­
śród zgłoszonych projektów 
mają stanowić nowość tech­
niczną dotychczas w Polsce 
nie stosowaną, (c)

4 miliony dolarów - w kieszeni
dzięki sztucznym jelitom do wędlin
LA koło czterech milionów dolarów płaci w ciągu roku za- 

granicy polski przemysł mięsny za osłonki (jelita) sztucz 
ne i naturalne sprowadzane do wyrobu wędlin. Otrzymywane 
bowiem jelita naturalne pokrywają zaledwie 50 proc, zapo­
trzebowania.

Stąd też za słuszną należy 
uznać inicjatywę. Chodakow­
skich Zakładów Włókien Sztucz

Wytnij - zachowaj
W związku z powstaniem nowej 

Przychodni Obwodowo-Rejonowej 
na Wildzie, zmieniła się rejoniza­
cja poradni pediatrycznych w tej 
dzielnicy. Dziś podajemy spis ulic, 
które należą do II odcinka pedia­
trycznego, mieszczącego się pr^y 
ul. Dzierżyńskiego 149. Ordynuje 
tu dr Anna Hundtowa w poradni 
„D” — w godz. od 9.30 do 11.30 
i w poradni „Dl” — od godz. 11.30 
do 13.30.

Oto spis ulic, z uwzględnieniem 
numerów domów:

Chwiałkowskiego 23—41 i 16—30, 
Źupańskiego 6—16 i 7—17, Czesła­
wa 5—13 i od 10—14 i 66, Niedział­
kowskiego 7—27, 6 i 22—30, Gwar­
dii Ludowej 1—45 i od 2—44, Po- 
plińskich 1—12a, Dzierżyńskiego 66 
—106 parzyste, Towarowa 13—21, 
Różana 1—23, Spadzista 1. (wch)

„Swantewit" 
rozsyła wid...

Starzy sympatycy tej

nych, które zaczęły produko­
wać sztuczne osłonki wisko­
zowe i zaopatrywać w nie m. 
in. Zakłady Mięsne w Pozna­
niu.

Nieznajomość właściwości no 
wego rodzaju opakowań powo 
duje jednak pewne uprzedze­
nie u kupujących do nabywa­
nia W’ępiin w tego rodzaju 
opakowaniach. Dlatego też, ce­
lem przełamania tych uprze­
dzeń — Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przemysłu Mięsnego zor 
ganiżowalo wczoraj pokaz — 
degustację.

Jak wynika z przytoczonych 
danych Chodakowskie osłonki 
sa bardzo estetyczne, przeźro­
czyste, bezbarwne, bezwonne, 
nie zawieraja składników szko 
dliwych dla zdrowia, przepu­
szczają powietrze i parę wod­
ną, no i — co jest ważne — 
dają się doskonale oddzielać od 
mięsa.

Pod wpływem procesów pro­
dukcyjnych — w czasie wytwa 
rzania wędlin — tworzy się w 
dodatku pod osłonką z jelita 
wiskozowego otoczka białko­
wa. Dzięki temu można zdjąć 
osłonkę i podgrzewać wędli­
nę bez obawy utraty wartości 
odżywczych lub smakowych. 
Jelita wiskozowe przewyższają 
więc pod wieloma względami 
produkt naturalny, (bro)

mło-
dej grupy literackiej pamię­
tają zapewne dobrze ciekawe 
wieczory, urządzane ubiegłe­
go roku w Klubie MPiK „na 
pięterku”, podczas których 
młodzi twórcy prezentowali 
słuchacząpa sw,e najnowsze u- 
twory. Po wakacyjno-letnim 
odpoczynku „Swantewit”, ja­
ko jedna z najaktywniejszych 
aktualnie grup młodych — 
wznawia obecnie swą działał 
ność artystyczną dla publicz­
ności, inaugurując wieczory 
autorskie w nowej siedzibie 
tzn. w Klubie Związku Pol-
skich Artystów
Warto dodać, 
„Swantewita”

iż
Plastyków, 
działalność

znalazła już

Sklep oryginał

Społeczny nadzór 
nad pracą hurtu

Po likwidacji centralnego rozdzielnictwa towarów, w- - 
na jaw szereg usterek w pracy hurtu i detalu. \v । 

towych magazynach piętrzyły się stosy nikomu nicpotmj 
nych towarów, w sklepach — półki często świeciły Pustk°

wyszh

Narodowej — Jeżyce komunikuje, 
że XV sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej odbędzie się 29 bm. o 
godz. 9 w sali konferencyjnej — 
Przychodni Obwodowo-Rejonowej, 
ul. Mickiewicza 31 Tematem se- 
sj! będzie: ocena przebiegu akcji 
zbiórki na . Tysiąc Szkół”.

W związku z przygotowaniem IX 
Symfonii Bee hovena, Zarząd Chó 
ru Poznańskiego Towarzystwa Mu 
zycznego prosi członków o regu- 
iarny udział w próbach, które od­
bywają się w poniedziałki i czwart 
ki w Sali Kameralnej PWSM. ul. 
Czerwonej Armii 87 o godz. 19.

również swój oddźwięk w pla 
nach wydawniczych Wydaw­
nictwa Poznańskiego na rok 
1960; w dziale poezji znajdu­
jemy tam nazwisko Czesława 
Kubalika, wśród pozycji w se 
rii „Przygoda, awantura, sen 
sacja” — jest powieść fanta­
styczno-naukowa Witolda Ze 
galskiego pt. .Kąater czarne­
go snu”.

Pierwszym tegorocznym wy 
stępem „Swantewita” przed 
słuchaczami będzie wieczór 
poezji i prozy Janusza Sane- 
ra, który odbędzie się jutro 
(29 bm,), o godz. 18 w sali 
Klubu ZPAP (pl. Wclncści 4 
— w podwórzu), (ch)

Kierownicy sklepów, pozba­
wieni gwarantowanego zaopa­
trzenia,- zaatakowali najpierw 
hurt, następnie, zniechęceni 
małą operatywnością hurto­
wni — rozpoczęli szukać na 
własną rękę kontaktu z pro­
ducentem. Kontakt ten wy­
szedł na dobre wszystkim: i 
handlowi detalicznemu (po­
znał dostawcę), i producento­
wi (poznał bezpośrednio potrze 
by klienta), a także hurtow­
niom, które ocknęły się i przy­
stąpiły do wnikliwej analizy 
chłonności rynku i programu 
produkcji przemysłu.

Rywalizacja i wzajemna in­
spiracja określiły właściwą ro­
lę hurtu w obecnej sytuacji 
handlu: ma on zaopatrywać 
detal w podstawowe artykuły, 
informować go o wprowadza­
nych nowościach, i (kierując 
się zamówieniami) ustalać ro­
dzaj oraz wielkość produkcji, 
z wytwórcami. Właściwie nie 
ma tu nic nowego. Tę samą 
rolę hurt miał spełniać przed­
tem. Ale... nie spełniał.

Obecnie czuwać będą nad 
tym rady nadzoru społeczne­
go, które powołano już przy 
wszystkich poznańskich hur­
towniach. W skład tych rad 
wchodzą przedstawiciele: han­
dlu, banków i zainteresowa­
nego przemysłu. Rady społecz 
nego nadzoru mają analizo­
wać na bieżąco i kontrolować 
politykę hurtu, biorąc pod 
uwagę dostawy towarów, ich 
rozdział dla detalu i ekono­
miczne wyniki tej działalno­
ści.

Jak dotąd, najlepsze efekty 
przynoszą rady nadzoru w 
„Argedzie” (artykuły gospo­
darstwa domowego) i przedsię 
biorstwie hurtowym handlu 
artykułami użytku kultural­
nego. (zs)

nom™

W sklepie „Domu Książki” 
przy ul. Głogowskiej 78 od 
16 do 22 stycznia przeprowa­
dzano remanent. (Nota bene 
nie ma miesiąca aby placów­
ka ta funkcjonowała bez zakłó 
ceń tego typu!)

W poniedziałek tzn. 25 bm. 
na drzwiach tegoż sklepu za­
wieszono karteczkę: „Przyjmo 
wanie towaru”.

Tak to czasami rzeczywi­
stość wyprzedza najśmielsze 
fantazje satyryków, a kierow­
nicy niektórych sklepów w y- 
przedzają się w bimba- 
niu z klientów, (w)

Szkoła 
przy ul. Pięknej 

otwarta
Wczoraj dzieci z dzi,elni 

cy Jeżyce doczekały się o- 
twaroia nowej, 15-izbowej 
szkoły podstawowej przy 
ul. Pięknej. Jest to z ko­
lei dwudziesty drugi budy 
nek szkolny, oddany w la 
tach powojennych na uży­
tek poznańskich dzieci.

W uroczystości otwarcia 
wzięli udział przedstawi­
ciele Prezydium RN m. Po 
znania, władz szkolnych o 
raz grono nauczycielskie i 
uczniowie.

Od dzisiaj około tysiąc 
dzieci, które uczyły się 
tąd w trzech różnych bu­
dynkach, rozpoczęło nau­
kę we wdasnej szkole, (ar.)

Przerwy 
w dostawie prądu

Mieszkańców Szczepankowa, Ga- 
raszewa, Krzesinek i Krzesin za­
wiadamia się, że od dnia 28 bm. 
do dnia 10 II br. będą występowa­
ły przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej w godz. od 8—16.

W związku z przeprowadzaniem 
prac w stacji transformatorowej — 
nastąpi wyłączenie prądu w nie­
dzielę (31 bm.) w godzinach 8—17 
dla następujących ulic: Ostrowska 
(od Kórnickiej do Chyżańskiej), 
Wioślarska, Serafitek, Rataje (od 
ul. Kórnickiej do Obrzyca), Ob- 
rzyca, Rocha, Łacina, Politechni­
ka Poznańska, Wydział Budownic­
twa, Łucznicza, Weteranów, Na 
Miasteczku, Pleszewska, Kaliska, 
Polanka, Majakowskiego (od Pio­
trowo do Kaliskiej), Czartoria, 
Piotrowo, Sremska, Jarocińska i 
Dolska, (na)

WYSTAW A RYSUNKI
Biblioteka Kórnicka pą> 

urządza w Pałacu Dziaka 
skich (Stary Rynek 78) "
w^ę kórnickich rysunków ja 
niny Szczepskiej. otwarci ’ 
wystawy nastąpi 28 bm 0 
dżinie 18.
SZOSTAK I KIELASINSKA

W niedzielę (31 bm.)i\Vpo 
niedziałek (1 lutego br.) 0 g0. 
dżinie 19.30 w auli Uam od 
będzie się koncert symfonicz- 
ny. Wykonawcami będąorkje 
stra symfoniczna pod dyrek­
cją Zdzisława Szostaka ora: 
solistka Franciszka Kiehsjj. 
ska — fortepian. W programie 
Aleksander Borodin — n Sr® 
fonia h-moll, Tadeusz Szeh- 
gowski — Koncert fortepian 
wy, Paweł Dukas — „Uczeń 
Czarnoksiężnika”.

JUBILEUSZ
W piątek (29 bm.) o godzi, 

nie 19.30 w auli UAM odbę­
dzie się uroczysty koncert z 
okazji rozpoczęcia obchodow 
Millenium, połączony z 20-le- 
cierp pracy artystycznej mgr, 
Stefana Stuligrosza, kiew 
nika i dyrygenta Chóru Chło­
pięcego i Męskiego przy Pań­
stwowej Filharmonii. W pro­
gramie dawna muzyka polska. 
Obok chóru pod dyrekcjaJu- 
bilata, wystąpi zwiększony ze 
spół kameralny Filharwii 
oraz solista Julian Witta 
(trąbka).
NOWY „RUCH MUZYCZNI

Ukazał się pierwszy nuiK 
pisma „Ruch Muzyczny”, wy 
dawanego w Warszawie, jedy 
nego w tej chwilijw 2dsci 
periodyku, zajmującego się 
szeroko pojętą problemńką 
muzyczną.

Pismo to przeznaczone jest 
zarówno dla fachowców, me­
lomanów jak i wszystkichin- - 
teresujących się muzyką.

Na łamach dwutygodnik; 
piszą najwybitniejsi pisarze; 
muzyczni: Jarosław Iwaszkie­
wicz, Zygmunt Mycielski,Ste-i 
fan Jarociński, Stefan K®’ 
lewski, Jerzy Waldorff, M 
lassa oraz wybitni krytycy ^4 
nych dziedzin sztuki, mw 
innymi Jan Kott, Paweł BeJi 
lin, K. T. Tocplitz.

„Ruch Muzyczny” ukazM 
się pierwszego i piętnastej 
każdego miesiąca. Do naM 
w kioskach „Ruchu”.
„KAŻDY” AMOSA KENA^

Po występach „Teatru 3 
kolejną premierą „Małego • 
stiwalu Teatralnego” K 
„Od nowa” będzie polska 
premiera sztuki „Każdy P 
sarza izraelskiego Amosa 
nana. Sztukę Kenana wys 
Studencki Teatr Dram® J ' 
z Poznania w reżyserii J 
sza Burskiego. Przec^a"'>j 
odbędzie się 28. bm. o g 
nie 19.15 w Klubie „Od no*

Następnymi prernieran}'i< 
łego Festiwalu Teatra , 
będą „Łysa śpiewaczką 
Ionesco (4. II.) i „PoM0 
J. Gencta (11. II-)- , „

Bilety na przedstawieni’ 
i nabycia w kasie Teatru 

ry w godzinach 10—L 
—17. (na)

UŚMIECHNIJ SIĘ

Narciarze na start!
Oddział PTT-K przy Zakładach H. Cegielski organizuje 

w dniach 6—7 lutego br. III Oddziałowy Rajd Narciarski. 
Na metę imprezy wyznaczono Chodzież, gdyż celem rajdu 
jest zapoznanie turystów z pięknem tego regionu w okre­
sie zimy. 1

Dla turystów wybrano dwie trasy: „Gontyniec” z Mil­
czą oraz „Margonin” z miejscowości o tej samej nazwie.

Wprawdzie do terminu rajdu jeszcze czas, ale nie ra­
dzimy zwlekać ze zgłoszeniami. Przyjmuje jc sekretariat 
Oddziału PTT-K przy HCP, ul. Dzierżyńskiego 223/229, 
pok. 42, do 1 lutego br.

W wypadku pogorszenia się warunków śniegowych tu­
ryści — organizatorzy zapewniają zwrot wpisowego, (c)

- ... a w mieszkaj, 
on nawet nie potrafi o 
rzyć puszki z kon^^
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Obwieszczenie ,
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa — Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, podaje do wia­
domości, że z uwagi na niebezpieczeństwo roz­
wlekania zaraźliwych chorób zwierzęcych 
(pryszczyca, pomór itp.) wprowadzono z dniem 
1 stycznia 1960 r. na terenie m. Poznania obo­
wiązek urzędowego badania mięsa wszystkich 
zwierząt gospodarskich, poddawanych ubojowi 
w celu spożycia we własnym gospodarstwie 
domowym producenta. Zgłoszenia zwierząt do 
badania przyjmują Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych lub osoby upoważnione w 
poszczególnych rejonach do wydawania świa­
dectw miejsca pochodzenia zwierząt. Badanie 
mięsa przeprowadzają urzędowi lekarze wete­
rynarii wyznaczeni dla każdego obwodu. Osoby 
nie stosujące się do powyższego podlegają ka­
rom przewidzianym w art. 32 ustawy z.dnia 
22. III. 1928 r. — o badaniu zwierząt rzeźnych 
i mięsa (Dz. U. R. P. z 1933 r., poz. 454 oraz 
z 1938 r., nr 18, poz. 132). K5U

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione 

zaświadczenie 
rejestracyjne 

powielaczy nr K/720-22 
z dnia 13. XI. 1954 r. 
wydane przez Woje­
wódzki Urząd Kon­
troli Prasy, Publika­
cji i Widowisk w Po-

K525znaniu.

Przyjmę uczniów murar­
skich. Petrus, Poznań, 
Ogrodowa 4. 41258g
Pomoc domowa może się 
zgłosić. Poznań —- Podo- 
lany. Ciechocińska 19.
______  41275g

Pracownicy poszukiwani

Starsza pracowita, znają­
ca prace gospodarstwa 
wiejskiego poprowadzi sa 
modzielnie gospodarstwo 
zaraz lub później. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1678p.

Samochód osobowy „War­
szawa” kupię lub wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41344g.
Kupię samochód osobo-
wy. Oferty z podaniem
ceny. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41348g.
Kupię silnik Citroen po 
kapitalnym remoncie. Po­
znań, ul. Knapowskiego 
27. 41412g
Kupię prasę pasmową ce- 
glarkę nie wymagającą 
remontu z walcami lub 
bez o przekroju cylindra 
200—250 mm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41424g.
Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym sta­
nie, może być nowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41431g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam spiesznie fishar 
monię czeską „Rieger- 
Kloss” (12 registrów). Ry 
szard Ciołek, Jeziorki,
pow. Poznań. 41419g
Telewizor marki „Start” 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 27, warsztat. 

41444g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone wzgl. przejmę u- 
dział mieszkania sjpółdziel 
czego w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41401g.

Przetargi Komunikaty

W dniu 4. 2. 1960 o godzinie 11 na, terenie 
Państwowego Gospodarstwa Rolnego Rogalin 
pow. Poznań, st. kol. Puszczykówko odbędzie 
się przetarg 5 koni roboczych oraz 10 źrebaków'.

K526

Motocykl „Csepel Panno- 
nia” 250 oraz silnik „Sko­
da” 1100 sprzedam. Współ

Absolwentka AM poszu­
kuje pokoje na 1 rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41404g.

.Miastoprojekt Poznań”, Przedsiębiorstwo

na 53 m. 5. 41445g
4 lisy niebieskie, 6 norek 
standard, samiczki, mate­
riał hodowlany korzystnie 
sprzedam z klatkami lub 
bez. Poznań, tel. 46-18.

41447g
Sprzedam pianino krzyżo­
we w bardzo dobrym sta 
nie. Puszczykowo, Ogro-

Zamienię 2 pokoje małe 
z kuchnią, samodzielne, 
II ptr. Łazarz na większe 
lub 3 pokoje. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41418g.

Inżyniera względnie technika z uprawnieniami 
budowlanymi zatrudni zaraz na dobrych wa­
runkach PFRB Sulęcin, Poznańska 18, woj. zie­
lonogórskie. Warunki płacy i mieszkania do 
omówienia w dziale zatrudnienia — telefon 216 
Sulęcin.____ _ __________________________ K316 
Inżyniera budowlanego z uprawnieniami na 
stanowisko kierownika technicznego zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo Budowlane, w Czarnkowie, ulica Zamko- 

- wa 8. Warunki pracy i płacy do omówienia 
• na miejscu. Po okresie próbnym mieszkanie

z nowego budownictwa zapewnione. K354
Szefa kuchni w zbiorowym żywieniu z pełny­
mi kwalifikacjami gastronomicznymi zatrudni 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców we 
Wschowie, pl. Farny nr 3. Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu w Spółdzielni. K390
Kwalifikowanych laborantów rentgenowskich 
lub techników chemicznych ze specjalnością fo­
tografii przyjmie Wojewódzka Przychodnia 
Przeciwgruźlicza w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 12, pokój 108. 41413g
Inżyniera-mechanika, inżyniera-specjalistę w 
zagadnieniach napędów hydraulicznych z ptak 
tyką, robotnika rozdzielni budowy prototypów 
przyjmie natychmiast Instytut Maszyn Rolni­
czych, Poznań, Starołęcka 31. K478
Inżyniera - zootechnika do pracy w terenie 
(mogą być absolwenci), zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mięsne w Gnieźnie. Mieszkania nie za­
pewnia się. K492
Kucharkę na stanowisko kierowniczki kuchni 
przyjmie Szpital Przeciwgruźliczy Piaski, pow. 
Gostyń. Zgłoszenia kierować do Szpitala. K493

Kierownika robót do samodzielnego prowadze- 
. nia budów na terenie m. Janowca Wlkp., pow. 

Żnin; techników budowlanych z praktyką wzgl. 
majstrów również na teren m. Janowca za­
trudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Mogilnie. Warunki pracy i płacy 
według układu zbiorowego w budownictwie. 
Podanie, życiorys oraz świadectwo kwalifika­
cyjne składać w biurze przedsiębiorstwa w Mo- 

' gilnie, przy ul. Gen. Dąbrowskiego 16. K499

Mistrza piekarskiego na stanowisko kierownika 
piekarni poza produkcją oraz cukiernika przyj­
mie do pracy zaraz Gminna Spółdzielnia „Sa- 

5 mopomoc Chłopska” w Trzcielu, pow. Między­
rzecz. Mieszkanie rodzinne dla kierownika pie­
karni zapewnione po okresie próbnym. K500

Chemika lub farmaceutę-analityka z kilkulet- 
' nią praktyką na stanowisko asystenta labora­

torium przyjmie przedsiębiorstwo państwowe 
w Poznaniu. Oferty z życiorysem składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K508.

Technika-mechanika względnie mistrza-ślusa- 
rza maszynowego ze znajomością maszyn bu- 

' dowlanyeh i co najmniej 5-letnią praktyką na 
stanowisko mistrza Bazy Sprzętu oraz 2 ma­
gazynierów z praktyką i znajomością materia­
łów budowlanych zatrudni: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, Solna 12. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra- 

7 cy w budownictwie. Zastrzega się prawo wy­
boru kandydatów. K507

Lekarka poszukuje pomo­
cy domowej. Poznań, Sło

Samochód Warszawa uży­
wany w bardzo dobrym 
stanie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41432g.

dowa 4. 41448g

Kawalerkę z wygodami w 
śródmieściu zamienię na 
większe mieszkanie, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41423g.

Projektowania Budownictwa Miejskiego w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 128, tel. 80-16, ogła­
sza III przetarg nieograniczony na samochód 
osobowy Chevrolet-Fleetmaster. Cena wywoław 
cza 13.125,— zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
8. II. 1960 r., godz. 12; przy ulicy Kasztelań­
skiej 63, gdzie można również oglądać wymie­
niony samochód w dniach 4, 5 i 6 lutego 1960 r., 
w godzinach 10—14. Wadium 10 proc, od ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu na konto nr 69/110/36 w 
Banku Inwestycyjnym O/Poznań. K479

wackiego 55. 41378g
Praczka dwa razy w mie­
siącu na dobrych warun­
kach potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41380g.
Gosposia dochodząca do 3 
osób dorosłych potrzebna 
zaraz. Grodziska 2, godz.
17—20. 41430g
Piekarz przyjmie prace 
z pokojem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 41496g.
Potrzebna rodzina do pra­
cy w gospodarstwie rol­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41499g.
Uczeii zegarmistrzowski 
zdolny po roku nauki szu­
ka mistrza do dalszej 
nauki lub w złotnictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
41520g.

3 dla

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40417g

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poz­
nań, Chełmońskiego 7 —
tel. 653-11. 41106g
Dzieciom od lat 7 udzielę 
lekcji języka angielskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 41372g.

Klatki do lisów kupię. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41350g.
Kupię samochód „Mo­
skwicz” nowszy typ po 
wypadku lub uszkodzony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41331g.
Wydzierżawię względnie 
kupię ciągnik z dłużycą 
o ład. do 15 ton. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41335g.
Kupię kasę żelazną ma­
łych rozmiarów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41340g.

Kupię drut miękki 0,3 i 
i 0,5, 2 tony. Gniezno, 
skrytka pocztowa 84.

41374g
Kupię okazyjnie części 
zamienne ewentualnie sil 
nik do remontu do samo­
chodu „Citroen”, B. L. 11. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41483g. ______ _____
Kupię pompę próżniową 
z silnikiem lub bez. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41500g.

Teówkę żelazną profil 30 
do 40 mm, każdą ilość 
kupię. Poznań, Kindera 5,
tel. 622-64. 41478g
Kupię samochód Octavię 
albo Moskwicz górnoza- 
worowy w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 630-59, od go-
dżiny 8—15.

Sprzedaż

41481g

Komplety osi z hamulca­
mi z felgami pierścienio­
wymi o wym. 020 i 0 16 
do wozów konnych wy­
konuje Warsztat Slusar- 
sko-Mećhaniczny, Wro­
cław, ul. Hubska 82. K495
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g
Sprzedam maszynę do 
czyszczenia pierza poście­
lowego. Foltynowicz, Po­
znań, Dąbrowskiego 62.
_______________ _ 4U62g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402, stan idealny. 
Kazimierz Jasiczak, Śrem,
Poznańska 1. 1751p
Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osadnik” 
Szczecin 5, skrytka pocz-
towa 28. 4U18g
Samochód P-70 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41501g.
Sprzedam sypialnię kom­
pletną jasny dąb, bufet i 
kredens, radio „Undine”, 
Witkowski, Opalenicka 55. 

41632g
Sprzedam samochód „Sko 
da-Spartak”. Śmigiel — 
Kilińskiego 15, tel. 145.

1679p
Kościarki gwaranto-
wane maszynki do miele­
nia mięsa i kości — ho­
dowcom zwierząt ■ futer­
kowych poleca Warsztat 
Mechaniczny Czesław Si­
wiński, Lwówek Wlkp , 
Opalenicka 5, tel. 142.

1686p
Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik „Zetor T” młocarnię 
czyszczącą „Standard” 7 
q, prasę do słomy na 2 
sznurki, powózkę i pom­
pę wodną ' odśrodkową, 
./szystko idealnym sta­
nie. Boch. Stróżki, poczta, 
stacja kol. Wronki.

41382g
Sprzedam korzystnie wier 
tarkę stołową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41388g.
Ciężarówkę na ropę „Biis- 
sing” 95 KM, dobry stan 
i na chodzie sprzedamy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41410g.
Psa boksera 8-tygodnio- 
wego z rodowodem sprze­
dam. Sikorskiego 39 m. 5. 

41442g
Sprzedam sypialnię wy­
soki połysk ewentualnie 
same łóżka. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41466g.

Spacerówkę giętą, okno 
160 X 90 sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 53 m. 2.

41456g
Ceraty na stoły, cerato- 
leum na podłogi, ramy do 
fitan gładkie rozsuwane, 
listwy do obrazów i tapet, 
wycieraczki poleca: Wa­
ligórski, Poznań, ul. Szew

Samodzielny pokój 12 m2, 
I ptr., willowe, centralne 
ogrz., ustęp, woda na 
schodach, bez kuchni, za­
mienię na jakikolwiek 
pokój z przydziałem kwa 
terunkowym. Dzierżyń­
skiego 45 m. 1. 41429g

ska 21. 41457g
Cegłę czerwoną dostar­
czam wagonowo. Zgłosze­
nia: właściciel cegielni, 
Czajka, Poznań, Szelągów

Spiesznie kupię wyłączo­
ny pokój z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41455g.

ska 51. 41468g
Okazyjnie sprzedam urzą­
dzenie do sklepu piekar­
niczego, maszynę do trze­
pania worków, dzielarkę 
do bułek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41469g.
Radiolę niemiecką „Lo- 
hengrin” czterogłośniko- 
wą z magnetofonem „Sma 
ragd”, nową, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41472g.
Sprzedam 150 kur niosek 
rasy leghorn, młode. Wio

41493gsenna 57.

Katowice! Zamienię dwu­
izbowe komfort, samo­
dzielne, c o., 50 ms. wy­
soki parter, na podobne 
w Poznaniu bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju, najwyżej I ptr. tyl­
ko samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1750p.
Kupię wyłączone 2—1-iz- 
bowe z przynależnościami, 
samodzielne, nie wyżej I 
ptr., bliżej śródmieścia 
lub blisko tramwaju — 
do 60 tys. ewęnt. zamie­
nię dwupokojowe, samo­
dzielne,' kom fort w Kato­
wicach na Poznań. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1749p.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie, centralne ogrze­
wanie, kuchnia, łazienka 
na pokój lub 2 pokoje z 
kuchnią w Poznaniu: Bliż 
sze informacje: Pelagia 
Harenda, Żary k. Żaga­
nia, Plac Marchlewskiego
32. 41365g
Pokój balkonowy, kuch­
nią, c. o. zamienię na 
małą kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41371g.
Młody pracujący poszuku­
je skromnego pokoju( do­
bre wynagrodzenie). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41379g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje, ul. Marchlewskiego 

m. 19, 41383g
2 pokoje (45 m!) przyna­
leżnościami — śródmie­
ście, parter, zamienię na 
3‘/a lub 4 pokoje, przyna­
leżnościami nie wyżej II 
piętra. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41389g.

Lokal oddam w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41474g.

i Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 19 ha. Ziemia pszen­
no - buraczana. budynki 
masywne, .światło elek­
tryczne. Szkoły, kościół 
na miejscu, 4 km do sta-
cji kolejowej Michał
Kijowski, Dębowa Łąka 29 
powiat Wschowa. 1310p
Dom pięciorodzinny w 
bardzo dobrym stanie z 
powodu choroby sprze­
dam tanio. Blisko morza. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40752g
Sprzedam dom 1-piętro- 
wy 11 izb, ogród 350 m2. 
zadrzewiony, 3 minuty od 
tramwaju (Górczyn ul. 
Albańska). Warunek: za­
miana mieszkania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41091g.
Kupię parcelę dwumorgo- 
wą lub mniejszą, najchęt 
niej w Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41367g.
Sprzedam gospodarstwo 14 
ha w tym 1.25 ha łąki 
dwukośnęj. Budynki mu­
rowane w kwadracie. w 
bardzo dobrym stanie, 
zelektryfikowane bez za­
dłużenia. Leon Janko- 
wiak Chrząstowo, pow. 
Śrem. 41369g
Sprzedam okazyjnie hek 
tar starszego sadu owo­
cowego, ogrodzonego siat­
ką i żywopłotem na przed 
mieściu Gniezna w pięk­
nym położeniu. Gniezno, 
ul. Paderewskiego 54.

41385g
Sprzedam lub zamienię 
dom jednorodzinny w 
Gdyni na taki sam w Poz 
naniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41408g.
Lokal 120 m2 na przemysł 
lub magazyn (elektrycz­
ność, przyległy plac) od­
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41421g.

Dnia 26 stycznia 1960 r„ zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp. 

Weronika Rozmarynowicz
"Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, o czym 
zawiadamiają smutku pogrążone

SIOSTRY I RODZINA 
Poznań, ul Findera 141.

Dnia 26 stycznia 1960 r, zmarł nagle w wieku 
lat 68, mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek

Stefan Brych
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.30, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie

Mieszkanie 2—3-pokojowe, 
wyłączone nowe budow­
nictwo. kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 41392g
Zamienię pokój z przyna- 
leżnościami na Łazarzu 
na pokój z kuchnią. Ewen 
tualnie małe stróżostwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41394g.

O tym zawiadamia

Poznań, Szamotuły, Nojewo.
RODZINA

w>
Zamienię 2 pokoje z ku 
chnią, łazienką, telefo-
nem w 
mniejsze

Szczecinie na
w 

BiuroOferty _____
Świerczewskiego
41407g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń,

3 dla

Dnia 25 stycznia 1960 r„ zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, pojednany z Bogiem, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najukochańszy i najtroskliwszy tatuś, 
ukochany brat, śp.

Tadeusz Gintrowicz

Dnia 26 stycznia 1960 r„ zmarł po krótkiej 
chorobie, przeżywszy 39 lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
0 gQdz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
bardzo strapione

ŻONA Z CÓRECZKĄ I SIOSTRA

Antoni Stachowiak 
członek RSP Instal., Blach., Ogrzewniczej 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­

nego pracownika.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 stycz­

nia 1960 r. godz. U, z kaplicy cmentarza Bożego 
Ciała w Poznaniu, Dębiec, ul. Bluszczowa. (

ZARZĄD RADA NADZORCZA
CZŁONKOWIE I PRACOWNICY SPÓŁDZIELNI

Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go, w Gnieźnie, ul. Jeziorna 13a, tel. 18—93, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na dostawę 
z materiału oferenta 52.000 sztuk kartonów, 
o wym. 35 X 28 X 20 cm z tektury falistej 
wzgl. litej. Dostawy sukcesywne od 1. III. do 
30. VI. br. Oferty prosimy składać pod adre­
sem przedsiębiorstwa do dnia 13 lutego br., 
w którym to dniu o godz. 10.00 nastąpi otwar­
cie ofert. Zakłady zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne. Przetarg odbędzie się na 
zasadzie rozporządzenia Rady Min. z dnia 13.
I. 1958 r. Dz. U. RP nr 6 poz. 17. K486

Spółdzielnia Mleczarska w Komorzewie ogłasza 
II przetarg nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu osobowego marki „Fiat 1100”. Cena wy­
woławcza 21.600 zł. Przetarg odbędzie się w 
dniu 3 lutego 1960 r. o godz. 12 w Poznaniu, ul. 
Składowa 5. Przystępujący do przetargu winni 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej na konto Spółdzielni Mleczarskiej 
w Komorzewie NBP Czarnków nr 1202-6-139. 
Samochód można oglądać w Spółdzielni Mle­
czarskiej w Komorzewie pow. Czarnków 
względnie w dniu poprzedzającym przetarg w
Poznaniu, ul. Składowa 5. K528

SPROSTOWANIE. W ogłoszeniu o przetargu 
w dniu 1. II. 1960 r. na sprzedaż samochodów 
„Skoda”, odnośnie furgonu „Skoda” 1200, za­
miast przetarg nieograniczony powinno być 
przetarg ograniczony. Wielkopolskie Zakłady 
Naprawy Samochodów Poznań - Antoninek, ul.
Warszawska 349. K553

Dr Sluzar, specjalista cho 
rób wewnętrznych i płuc 
nych własne laboratorium 
analityczne godz. przyjęć 
od 10—12. Poznań, 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

40674g

Uwaga Panie! Starannie 
i fachowo czyści na po­
czekaniu pościele i pie­
rze. „Pióro”, Małeckiego 
34. 41375g
Garbowanie farbowa-

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar. tel. 835-08, leczenie, 
plombowanie, usuwanie 
zębów, wstawianie koron, 
rftostków, nowoczesną ko­
smetyczną metodą. Spe­
cjalność protezy steelon 
zagraniczny, wykonanie 3 
dni. Reperacje na pocze­
kaniu. Cena przystępna 
dla świata pracy. Porady I

nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Solackiego. 4083’g

Udzielę pożyczki 20.000 zł 
pod wartościowy zastaw. 
Oferty Biuro, Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41339g.

bezpłatne. 39751g
Niewidoczne okulary (mi-
kroszkła rogówkowe)
dr med. Adam Kłaczyń- 
ski, specj. chorób oczu, 
Otwock pod Warszawą, 
ul. Konopnickiej 13A, tel. 
53-58, czwartki, soboty 
9—13. K513

Krawaty do malowania 
i szycia przyjmę, wykonu­
ję fachowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41422g.
Wypożyczalnia: nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 41427g
Kto posiada uprawnienia 
na szycie, malowanie kon 
fekcji Oferty Biuro Ogło’ 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41433g.

Willę czynszową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4I434g
Parcelę w 'Puszczykowie 
kupię. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 41441g.
Spiesznie kuplę w Pozna 
niu parcelę z prawem wy 
budowania domku jedno­
rodzinnego. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41446g.
Wybuduję w b. roku dom 
jednorodzinny na własnej 
parceli. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41449g.
Parcelę w okolicy Grun­
wald sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41450g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną komfortową z ga­
rażem, ogrodem, mieszka 
nia wolne — piękna dziel 
nica. Pośrednicy wyklu­
czeni. Tel. 99-21, godz. 
10—17 41454g

Przewielebnemu Duchowieństwu, licznie zgro­
madzonym Siostrom Zakonnym, Zespołowi śpie­
waczemu oraz wszystkim Życzliwym, którzy 
oddali ostatnią przysługę siostrze naszej, śp.

Juliannie Grabianowskiej 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo
składamy jak najserdeczniejsze 

„BOG ZAPŁAĆ !”
RODZEŃSTWO

Zgubiono 15 bm. portfel 
z pieniędzmi i dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot dokumen­
tów. Zenon Kazimierczuk 
Owsiana 23 m. 1 41670g
Unieważnia się bloczek 
pokwitowań kasowych od 
nr. 543001 — 543050 ZEOZ, 
Zakład Energetyczny Poz
na ń
lińska 71. 1687p

Teren ul. Mar ce­

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go). 39718g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
___________ _________ 39840g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). a. Łukasik 
Poznań, Dworkowa 14 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11.
15. 16. 40062g
Handlowiec z gotówką 
100.000 zł przystąpi jako 
wspólnik wzgl. udzieli po­
życzki pod zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 4U76g.
Poszukujemy gotówki do 
150.000 zł lub wspólnika do 
przedsiębiorstwa konce­
sjonowanego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 41411g.

Uczę czytania dzieci z 
trudną wymową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41439g.
Poszukuję pożyczki 12 
tysięcy na' korzystnych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45458g.
Skład 
naniu 
Biuro

kapeluszy w Poz-
odstąpię. Oferty 

-------- Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41461g.

Wspólnika mechanika sa 
mochodowego do założe­
nia auto obsługi. Dobry 
punkt śródmieście przy 
stacji benzynowej, parce­
la własna, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń' 
Świerczewskiego 3 dla 
41525g.

Miła szatynka lat 53 (za­
miejscowa) szuka towa­
rzysza życia. Ceł matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1684p.

Panna lat 25, niskiego 
wzrostu religijna dobre­
go charakteru posiadają­
ca mieszkanie, pozna przy 
stojnego kawalera, cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41459g.

Panna lat 23, wzrost 171 
cm, dość zgrabna, miłego 
usposobienia, szatynka, 
sytuowana pozna przy­
stojnego kawalera, cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41460g.
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Problemy IV plenum

Ogólne zadanie
Udział w ostatnim posiedzeniu plenarnym Komitetu Cen­

tralnego Partii szerokiego kręgu zaproszonych gości zwrócił 
uwagę opinii publicznej już w dniu ogłoszenia komunikatu 
o otwarciu obrad. I chyba nie było człowieka, który nie przy­
jął gestem aprobaty faktu, że na sali, obok członków KC, 
zasiedli również najwybitniejsi partyjni i bezpartyjni przed­
stawiciele nauki polskiej, najwybitniejsi teoretycy i prak­
tycy techniki. To współdziałanie polityków i wybitnych rze­
czoznawców stanowiło bowiem zapowiedź wszechstronnego 
zgłębienia dyskutowanego tematu. Było w tym również 
słuszne podkreślenie wysokiej rangi specjalistycznej wiedzy 
w naszych warunkach ustrojowych. Było to zarazem dla 
opinii publicznej praktyczną ilustracją, w zasadzie oczywi­
stego stwierdzenia, że sprawy postępu technicznego są, w 
jakimś najprostszym a zarazem najgłębszym sensie tego 
słowa zadaniem ogólnonarodowym, równie bli­
skim bezpartyjnemu profesorowi, jak i działaczowi społecz­
nemu.

Wektory tego ogólnonarodo­
wego zadania wykreśla lawi­
nowe tempo światowego po­
stępu technicznego. I my w 
tym wyścigu musimy zająć
miejsce i my oczywiście
na miarę siłnaszychi moż­
liwości, obliczonych ambitnie, 
ale bez megalomanii.

Jak wykorzystujemy 
urządzenia i obiekty
Ogólnonarodowy charakter 

zadań związanych z postępem 
technicznym wynika po drugie 
z tego, iż — jak to mocno pod­
kreślił w swym zagajeniu Ste-
fan Jędrychowski łatwiej
nam będzie w oparciu o po­
stęp techniki rozwiązać nasze 
wewnętrzne problemy, przede 
wszystkim problem połączenia 
szybkiego tempa rozwoju sił 
wytwórczych z równoległym 
podnoszeniem spożycia mas 
pracujących. Wzrost produkcji 
bowiem, zależy nie tylko od 
nowych inwestycji. Zależy on 
chyba w jeszcze większej mie­
rze od tego, jak wykorzystu­
jemy obiekty, urządzenia pro­
dukcyjne i cały majątek trwa­
ły, zgromadzony i wypracowa­
ny już w przeszłości.

Byłoby chyba jakimś nie­
porozumieniem wyłuskiwanie 
z trzydniowej i bogatej pod 
względem merytorycznym dy­
skusji jakichś specjalnie rzu­
cających się w oczy pomysłów 
i proprocji. Nie tylko dlatego, 
że wyliczanie samych tytu­
łów poruszanych tematów za­
jęłoby nam zbyt wiele miej­
sca, lecz również z tej przy­
czyny, że chyba najbardziej 
podstawowym wnioskiem, ja­
ki ta dyskusja podsuwa, jest 
stwierdzenie, iż problemu po­
stępu technicznego nie sposób 
rozłożyć na problemy wycin­
kowe. Tylko kompleksowe u- 
jęcie zagadnienia — tak właś­
nie jak ujmuje je ostatnie 
Plenum — pozwala na doko­
nanie w kwestii postępu tech- 
.nicznego od dawna postulowa­
nego przełomu.

Wszechstronna 
mechanizacja

Dodajmy ,zarazem, że spra­
wy postępu technicznego wią- 
żą się ściśle w jeden system 
z tymi zadaniami, które wy­
sunęły poprzednie zebrania 
plenarne Komitetu Centralne­
go: z zadaniami w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa oraz z za­
daniami w dziedzinie 'uspraw­
nienia organizacji przedsię­
biorstw i wzmocnieniu dyscy­
pliny finansowej.

Podkreślając tak mocno ko­
nieczność kompleksowego uj­
mowania sprawy, plenum 
szczególnie szeroko zajęło się 
wszechstronną mechanizacją 
wszelkich ciężkich prac. Zwła­
szcza — masowych prac prze­
ładunkowych w przemyśle, bu 
downictwie i transporcie. Wie­
le również uwagi poświęcono 
automatyzacji produkcji, do 
której coraz szerszego stoso­
wania stopniowo narastają 
odpowiednie warunki. Odręb­
ny rozdział w dyskusji zajęły 
problemy organizacyjne.

Zależy od organizacji 
i gospodarności

Konieczność udoskonalenia 
systemu planowania postępu 
technicznego, konieczność roz­
szerzenia specjalizacji i koope­
racji produkcji, konieczność 
wprowadzenia szerszej nor­
malizacji i standaryzacji, a 
nade wszystko konieczność 
wprowadzenia większego po­
rządku organizacyjnego przy 
jednoczesnym pozostawieniu 
szerokiego pola inicjatywie i 
gospodarności przedsiębiorstw 
— została jeszcze raz mocno 
udokumentowana.

IV plenum niej zamyka dy­
skusji nad zagadnieniem po­
stępu technicznego. Jak stwier 
dził w końcowym przemówie­
niu Władysław Gomułka, po­
trzebna jest dalsza szeroka pu 
bliczna wymiana zdań wokół 
tych spraw. Wynika to m. in. 
z faktu, iż IV plenum głęboko 
ingeruje w całe nasze życie 
polityczne i gospodarcze. Wy­
znacza ono ogromne zadania 
każdemu przedsiębiorstwu i 
zjednoczeniu, każdej placów­
ce nadawczej, zadania, które 
każde przedsiębiorstwo i zjed­
noczenie z osobna będzie mu- 
sialo dla siebie skonkretyzo­
wać i samo rozwiązać. Wyni­
ka to również z zapowiedzi 
uruchomienia szerokiego wach 
larza bodźców materialnych i 
moralnych.

Wysokie kwalifikacje 
umożliwią postęp

Znaczenie tych ostatnich zde 
cydowanie uwypuklił Włady­
sław Gomułka stwierdzając, 
że nie należy zapominać, że 
„za pieniądze można kupić 
pracę człowieka, nie można 
jednak kupić jego serca, am­
bicji zawodowej, ofiarności, 
uporczywości i zapału”. Uru­
chomienie wszystkich dostęp­
nych czynników materialnych 
i moralnych, wypracowanie 
właściwej, twórczej atmosfery 
wokół spraw postępu tech­
nicznego — premiującej rze­
telną fachowość, pęd do wie­
dzy, zdobywanie coraz wyż­
szych kwalifikacji, premiują­
cej umiejętności organizacyj­
ne i rzeczywiście rzetelną pra­
cę — gwarantuje, że kraj nasz 
dotrzyma kroku nowoczesno­
ści! «

Tadeusz Jędrzejewski

Styczeń

28
czwartek

Imieniny
Juliana, 
Jakuba

Słońce:
wsch.: g. 7.42
zach.: g. 16.30

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”
POLSKI — g. 16 „Lampa Allady- 

na”
NOWY — g. 19 „Osioł i cień”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
MARCINEK — godz. 16.30 „Tygrys 

tańczy dla Szu-Hin”
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO
KONIN — 

jąc”;
KALISZ -

Kina

„GŁOS"

Zdobyli czwarte 
kolko olimpijskie

Polski Komitet Olimpij - 
ski przyznał ostatnio czwar 
te kółko olimpijskie piłka­
rzom, lekkoatletom, kaja­
karzom, strzelcom i koszy­
karzom. Spośród zawodni­
ków okręgu poznańskiego 
czwarte kółko olimpijskie 
otrzymali lekkoatleci Begier 
Jarzembowski, Juśkowiak i 
Z. Grywał oraz koszykarze 
Pudelcwiez i Świerczewski.

(m)

SPORT Str. ff

Typujemy zwycięzców wielkiego turnieju
Pierwsze kupony Czyielników „Głosu na nasz konkurs

Wczoraj otrzymaliśmy pierwsze kupony na nasz kon­
kurs sportowy, który •— jak wiadomo — polega 

na wytypowaniu zwycięzców— przedolimpijskiego turnie
ju bokserskiego 
kserskiego”

Na życzenie

.Trybuny Ludu” i Polskiego Związku Bo

Czytelników 
hallu Domu.wystawiliśmy w ---------------

Trasy (na parterze) specjalną

Motoklub Unia zorganizuje
wyścigi o Memoriał J. Mielocha

bm. odbędzie się roczne sprawozdawczo-wyborcze ze-
* branie Motoklubu Unia. Przedmiotem obrad będzie 

dyskusja nad sprawozdaniem, zatwierdzenie planu pracy i 
wręczenie zasłużonym członkom odznaczeń i nagród. W 
związku z zebraniem przeprowadziliśmy krótką rozmowę
z prezesem klubu p. Stefanem

Dowiadujemy się, że Unia 
liczy 314 członków w tym wie­
le młodzieży. Większość, to 
wychowankowie klubowego 
©środka Szkolenia Motorowe­
go. 153 członków ośrodka o- 
trzymało w 1959 roku upra­
wnienia do prowadzenia po­
jazdów — motocykli i samo­
chodów. Dużo absolwentów 
ośrodka zasiliło szeregi zawód 
ników klubu. W pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca 
,Unia organizuje nowy kurs na 
kierowców. Pracę szkolenio­
wą ułatwi nowy samochód 
„Warszawa” przydzielony klu­
bowi przez Federację Sporto­
wą Budowlani w Warszawie.

— Jakie przewidujecie cie­
kawsze imprezy w bieżącym 
roku — zapytaliśmy naszego 
rozmówcę.

— Sezon otworzymy w 
kwietniu. 12 maja organizuje­
my na Woli II eliminację mo­
tocyklową do motocrossu, 3 lip
ca tradycyjną imprezę o
„Złoty Kask” w konkurencji

a
ZEBRANIE „STOMILA”

Roczne zebranie sprawozdawcze 
sekcji piłki nożnej KS „Stomil” 
odbędzie się 28 bm. o godz. 18 w 
zakładowej sali Domu Kultury, ul. 
Starołęcka nr 38. 29 bm. w tym 
samym miejscu — również o godz. 
18 odbędzie się zebranie sekcji ko­
larskiej. (t)

MALTA — g. 16.30 „Wizyta N. S.
Chruszczowa w USA”; g. 18 i 20 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc., 
14 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Na tropie” (franc., 18 1.)

MUZA — g. od 10—20 „Liii” (ame 
rykański, 16 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Dom 
pani Tellier” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „O- 
statnia sprawa Trenta” (ang., 16 
lat)

PIAST — g. 17 i 19 „Młodzi przy­
jaciele” (włoski, 10 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30,
i 20.15 „Traper 
merykański, 16 

SCALA — g. od 
kaczka” (ang., 

TARGOWE — g.

z Kentucky’
18 

ta­

16—20 „Atomowa
12 1.)
17 i 19.30 „Nocą,

Schmidtem.

międzynarodowej, a w sierp­
niu po raz pierwszy wyścigi 
na wolskim torze o Memoriał 
im. Jerzego Mielocha. Jak co 
roku urządzimy wyścigi na to­
rze trawiastym w Sierakowie.

— Co pona<yo nowego?
— Przy klubie utworzyliś­

my archiwum historyczne o- 
brazujące naszą działalność 
od chwili powstania, to jest 
od 1924 roku.

Rozmawiał: T. P.

Mieszanka
zagraniczna

Po Igrzyskach Olimpij­
skich w Rzymie lekkoatleci 
USA startować mają w kil­
ku krajach europejskich. Czy 
zawitają również do Polski?

66 pociągów nadzwyczaj­
nych wyruszy z kilku państw 
na Olimpiadę w Rzymie. Z
NRF 
ilość 
— 7, 
tanii

wy jedżię rekordowa 
22 pociągów, z Francji 
Danii — 6, Wielkiej Bry 
— 5.

Pomiędzy NRF i 
szło wreszcie do 
sprawie wysłania

NRD do- 
ugody w 
wspólnej

reprezentacji narciarskiej do 
Squaw Valley.

- Iskra: „Ostatnia miłość” (fran- 
:uski, 18 lat).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klasy IV; 9.20 —■ koncert popu­
larny; 10 — „O czarach i uro­
kach” — felieton; 10.10 — koncert 
poranny; 11 — „Parasol Sw. Pio-
tra” fragrn. pow.; 11.30 — „Ro-

- „Nowe szaty króla”; 
.Drzewa umierają sto-

Romans z wodewilu”;

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. od 10—20 „Kłopot­

liwy wnuczek” (amer., 16 1.)

wnuczek”.

Spencer Trący, jako niefortun­
ny dziadek w filmie „Kłopotliwy

Fot. — „Głos”

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Lunatycy” (polski, ¥18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Ojciec narzeczonej” 
(ameryk., 14 1.)

DOM KULTURY MC — g. 15, 17.30 
i 20 „Amerykanin w Paryżu” (a- 
merykański, 12 1.)

kiedy przychodzi diabeł” (nie­
miecki, 16 1.)

TĘCZA — g. 16 „Tajemnica wiecz-
nej nocy” (radź., 7 1.); g. 18 i 
„Ich wielka miłość” (ameryk., 
lat) /

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i

20
18

20
„Proces został odroczony” (nie­
miecki, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 19.30 „Krwawa 
droga” (jugosł., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Na polu chwały” (radź., 
14 1.)

WRZOS (Mosina) — godz. 17 i 19 
„Mała, urocza plaża” (francuski, 
18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Pod pręgierzem” (jugosł., 14 1.)

ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Moralność 
pani Dulskiej” (cżeski, 16 1.); 
(Lubo-ń) — g. 19 „Uśmiech nocy” 
(szwedzki, 18 1.)

dzice a dziecko”; 11.35 — polki i 
walce Jana Straussa; 12.04 — „Na 
swojską nutę”; 12.24 — „Soliści z 
orkiestrą”; 13 — aud. dla k-las: V 
—VII; 13.20 — wesoły kalejdoskop 
muzyczny; 14.05 — melodie i pio­
senki krajów demokracji ludo­
wej; 14.50 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym”; 15.05 — bułgar 
ska muzyka lud.; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.15 — transkrypcje ope­
rowe; 16.40 — pogadanka dr. A- 
nieli Popielarskiej; 16.50 — „Ra­
diostacja młodości”; 17.15 — kurs 
języka ang.; 17.30 — „Radio-rekla­
ma”; 18.05 — reportaż literacki; 
18.25 — koncert życzeń z Warsza­
wy; 19.05 — E. Bury: „Szkice lu­
dowe”; 19.15 — „Naukowcy o rol­
nictwie”; 19.30 — słynne orkiestry 
amerykańskie; 20.26 — sport; 20.30 
— melodie tan.; 20.40 — „Ze wsi 
i o wsi”; 20.50 — „Trybuna nau­
czycielska”; 21 — karnawałowa re
wia orkiestr tanecznych;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20 i 23;

18,

FOTOPLASTIKON — godz. od 
do 21 „Londyn — rok 1958”;

W WOJEWÓDZTWIE:

9

GNIEZNO — Polonia: „Morder/ 
ca mimo woli” (jap., 18 1.), Lech 
— „Żelazny kwiat” (węg., 18 lat); 
KALISZ — Stylowe: „Biały nie­
dźwiedź” (polski, 14 1.), Wolność 
— „Rywale przy kierownicy” (nie­
miecki, 12 1.), Syrena — „Popiół 
i diament” (polski, 18 1.); LESZNO 
— Panorama: „Strzały na grani­
cy” (chiński, 12 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Siostry” II seria (radź., 16

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka); 7 — „Radio- 

reklama”; 7.15 — aud. dla dzieci 
starszych; 8.36 — przegląd prasy; 
8.45 — koncert solistów; 9.10 — 
gra Sekstet PR; 9.40 — „Alma­
nach morski”; 10 — muzyka ope­
rowa; 11 — „W 25 rocznicę śmier- 

Zci Michała Ippolitowa-Iwanowa”;
11.30 — polki i walce Jana Straus-
'sa; 15.10
nicze odkrycie'

suita z filmu „Tajem-
15.30 — dla dzię-

lat), Słońce .Naśladownictwo
wzbronione” (franc., 16 1.); PIŁA

ci; 16 — koncert rozrywk.; 16.45 — 
„Radio-reklama”; 17 Z- dla dzie­
ci; 17.32 — „Muzyczny tydzień Po­
znania”; 17.40 — pozn. koncert ży­
czeń; 18.35 — muzyka i aktualno­
ści; 19.05 — Uniwersytet radiowy; 
19.15 — muzyka tan.; 19.30 — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za­
granicą; 20 — koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 20.50

skrzynkę, do której można 
wrzucać wypełnione kupony 
jeszcze w sobotę, 30 bm. do 
godz. 17. Kupony można prze 
syłać również przez pocztę. 
W takim wypadku termin 
wysyłki mija już w piątek, 
29 bm. (decyduje data stem­
pla pocztowego). Nasz adres:
„Głos Wielkopolski”, 
Grunwaldzka 19.

ul.

Wśród Czytelników, którzy 
trafnie wytypują zwycięzców 
turnieju rozlosujemy nastę­
pujące nagrody:

2.

3.

radioodbiornik 
ro”, 
wiatrówkę — 
der,

,Fwa-

skafan-

zegarek na rękę „Ru- 
hia” oraz 10 ciekawych 
książek.

OD KUKIERA
DO JĘDRZEJEWSKIEGO

elem zorientowania na- 
szych Czytelników w ak 

tualnym układzie sił w czo­
łówce pięściarzy startujących 
w turnieju poznańskim, przed 
stawiamy poniżej krótkie o- 
mówienie sytuacji w poszcze­
gólnych wagach.

Całkowicie 
jest sytuacja 
szej. Henryk 
nie znajduje 
śkiej formie,

niemal jasna 
w wadzę mu- 
Kukier, chociaż 
się w mistrzów 
wykazuje wciąż

na jwięksizą stabilizację. Jego 
na jgreźnie jszymi przeciwnika

Poznań-Warszawa 
w hokeju na lodzie

Na lodowisku we Wrześni 
odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę, 31 bm. o godz. 17 mię 
dzyokręgcwe spotkanie w ho 
keju na lodzie Poznań — 
Warszawa. W -zespole gospo­
darzy grać będą zawodnicy

mi będą chyba bracia Olecho 
wie z Wrocławia, przy czym 
większe szanse (niewykluczo­
na niespodzianka) ma Zbig­
niew.

W koguciej startuje aż oś­
miu zawodników. Można się 
spodziewać, iż najdalej doj­
dzie Gutman, ‘który w tym 
sezonie nie przegrał ani jed­
nej walki z Krajowym prze­
ciwnikiem; poza nim równe 
szanse na finał mają Zawadź 
ki, Rzeźnikiewicz i Żurakow 
ski.

Wśród piórkowców niemal 
pewnymi finalistami są Adam 
ski i Czapko. Adamski, to ak 
tualny mistrz Europy i z pe­
wnością najlepszy nasz pię­
ściarz w tej wadze, a Czapko 
w bieżącym sezonie sprawił 
wiele już niespodzianek. Kto 
wie, czy w Poznaniu nie spra 
wi największej w swojej ka­
rierze?

Waga lekka jest domeną 
Faździora, który techniką i 
refleksem przewyższa wszy­
stkich swoich przeciwników. 
Na jego partnera w finale ty 
pujemy Grudnia.

W lekkopółśredniej wystą­
pi aż ośmiu zawodników, 
przy czym każdy z nich może 
zdobyć pierwsze miejsce. Wy 
brać spośród tej ósemki fi­
nalistów, to istotnie trudne 
zadanie. Radzimy typować 
Kuleją, lub młodego Kasprzy 
ka; niespodziankę sprawić 
może kaliszanin Sobolewski 
lub mistrz Polski z 1959 ro­
ku — Papież...

Drogosz pozostaje wciąż 
niezastąpiony w wadze pół- 
średniej. Ani Misiak, ani Po 
Jak, ani tym bardziej Grze­
sik, z pewnością nie przerwą 
w Poznaniu passy zwycięstw 
popularnego Leszka.

Niezmiernie trudno odgad­
nąć zwycięzcę w wadze lek-
kośredniej. 
dopodobna 
kolejność: 
Kucmierz,

Najbardziej praw 
wydaje się taka
Batosiewicz lub

Sobieski, Bauerek.

Zjednoczonych Września,
AZS-u Poznań i Szczeciński,? 
go Klubu Tenisowego. Dochód 
z imprezy przeznaczony jest 
na budowę sztucznego lodowi 
ska w Poznaniu, (m)

dla wsi; 21.27 — sport; 21.40 — 
muzyka tan.; 22 — „O nowych ba 
daniach nad średniowieczem”; 
22.15 — dyskusja przed mikrofo-
nem; 22.45 — aud. kameralna;
— muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.39, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

T elewizj a

23.27

8.30,

16.25 — „Róże czarodzieja” — i 
„W świecie fizyki”; 18.25 — „Ślą­
skie dni i noce” — rep.; 18.55 — 
„Księżyc wczoraj, dziś i jutro”; 
19.30 — dziennik telewiz.; 19.50 — 
„Spotkanie po latach”; 20.05 — 
„Telereklama”; 20.10 — „Oceanicz­
ny statek handlowy w porcie” — 
film; 20.35 — Teatr Kobra — wid. 
pt.: „Jestem tylko diabłem”; 21.55 
— ostatnie wiadomości.

Wystawy
CBWA — „Odwach” — g. Od 10 

do 18 — wystawa „Wnętrze i gra­
fika";

KLUB MPiK — g. od 12—20 — wy­
stawa rysunków i karykatur A- 
dolfa Hofmeistra;

KLUB „OD NOWA” — godz. Od 16 
do 22 — wystawa malarska. J. 
Rybarczyka i R. Skupina;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
godz. od 10—17 — wystawa minia 
tur Anny Chamiec;

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — godz. 
od 10—18 — wystawa kórnickich 
rysunków Janiny Szczepskiej.

AEROS' — g. 19 (hala MTP nr 16, 
ul. Śniadeckich, tel. 622-02).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEI (chirurgia, wewnętrzne, 
otolaryngologia), ul. Mickiewicza 
nr 2, tel. 31-96;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, tel. 620-00 — 
codziennie od g. 18 do 6 rano;

APTEKI: 2$ Lutego 18, Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72, Dą 
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek gródecki 1, Główna 53. (opr.: 
ww).

W średniej startują m. in. 
trzej znakomici pięściarze Wa 
lasek, H. Dampc i Słowakie­
wicz. Walasek przegrał z oby 
dwoma swoimi znakomitymi 
przeciwnikami. Mimo to typu 
lemy właśnie jego na zwycię 
zicę. Chociaż — to zależy,tak

od losowania pierwsze
miejsce, może przypaść z po 
wodzeniem także Henrykowi
Dampcowi.

Pietrzykowski trzykrot-
ny mistrz Europy — jest pew 
niakiem w wadze półciężkiej.

Wśród ciężkich pod nieobec 
ność Grzelaka największe 
szanse .dajemy Gugnicwiczowi 
i Braraickicmu, chociaż oby­
dwu niespodzianie pogodzić 
może zwycięzca Grzelaka — 
Jędrzejewski, (tp)

Kupon konkursu „Głosu"
Na zwycięzców III przed 

olimpijskiego turnieju bok­
serskiego w poszczególnych 
wagach typuję:

(waga musza)

(waga kogucia)

(waga piórkowa)

(waga lekka)

(waga lekkopólśrednia)

(waga półśredniaj

(waga ickkośredniaj

(waga średnia)

(waga półciężka)

(waga ciężka)

(imię i nazwisko typującego)

(adres)


